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- W  i a d o h o ś o i  K r a j ó w  b .

W iadomości. D w oru  dnia i 4 październ ika .
(Journal de S t .  Pe tersbourg.)

Dziś w rocznicę W ysokich Narodzin N a y -  
jAsNiEiszr.Y C e s a r z o w e y  M a t k i j  odprawioną ty ła  
w  ki.plicy pałacu zimowego Msza uroczysta, w  
przytomności N a y j a s k i e y s z e g o  C e s a r z a  J e g o m o ś c i  
i N A y j a ś n j e y s z e Y  C e s a r z o w e y  M a t k i .  Członko­
wie ilady Państwa, Senat, Jenerałowie, Dwór i 
wielka liczba Osób znakomitych płci obojey, któ­
rzy się na mszy znaydowali, mieli honor złożyć 
powinszowania I c h  C e s a r s k i m  M o ś c i o m -  Po Mszy 
nastąpiło T e Deurn dziękczynne, zn zdobycie przez 
nasze woyska twierdzy S ardar-A badu . W ieczo­
rem miasto było oświecone.

S a n k t-P e tersbu rg  dnia i 4 październ ika .
(z te y ze  g a ze ty .)  \

Wczora, dnia i 3, okręt linijowy nodziało-  
wy, C esarz A lex a n d er, spuszczony został z war- 
statów admiralicyi wielkiey, pomiędzy agą a 3cią 
godziną z południa, w  przytomności N a y j a Ś n i e y -  
s z e g o  C e s a r z a  J e g o m o ś c i .  Okręt ten jest zbudo­
wany przez inżenijer-konstruktora półkownika 
Isakow a. Członkowie Rady admiralicyyney, Cia­
ło dyplomatyczne i wiele Osób znakomitych płci 
obojey, z n a y d o w a l i  s i ę  na tey c i e k a w e y  ceremo­
nii , która s'ciągnęła natłok widzów po wszyst­
kich nadbrzeżach JŚew y , przyległych Admirali­
cyi. Dowództwo tego okrętu poruczone zostało 
P. Seliwacęewu , kapitanowi floty pierwszey rangi.

W iadom ości od K orpusu  Oddzielne go Kaukazkiego. 
( t  R usk ieg o  In w a lid a ) .

Dowódzca Oddzielnego Korpusu Kaukazkiego, 
Jenerał-adjutant P a sk iew ic z , donosi o poddaniu 
się twierdzy, S ardar-A badu , orężowi Rossyyskie- 
n u .

Dnia 12 września Jenerał-porucznik, Hrabia 
Suchtelen , wysłany wprzódy ku szybie solney Koł-  
p i , powrócił szczęśliwie do obozu pod wioską 
K e lle a r c h i  .Znalazł on K ołpi cale niedogodnem do 
bronienia małym garnizonem, dla tego też nie zo­
stawił żadnego oddziału. p rzybyła z nim do obozu 
część mieszkańców K ołp ińsk ich , i do 3oo familiy, 
które się poddały, ze wsi monasleru Eczmiadziń- 
skiego.

i 5go, po prtfeyściu całego oddziału do wio­
ski Szahnaru , uczyniono rozpoznanie S ardar- 
A badu. Twierdza ta czworokątna, do s 5o sążni 
w  kaśJey ścianie długości mająca, z których trzy 
opatrzone są podwóyuym wałem i mocnemi basz­
tami , a południowa pojedyńczym tylko wałem , 
wyjąwszy po rogach, gdzie na kilka sążni rozcią­
ga się wał podwóyny, także z basztami, przyty­
ka do niey wielki ogród. Z innych zaś stron, miey- 
sue zupełnie jest otwarte. Podług doniesień podjaz­
dów, garnizon twierdzy liczył do 2,000 Sarhazów, 
pod dowództwem Fetali-Chana, wnuka Satdara' 
Eriwańskiego.

Z tego względu Jenerał P a sk ie w ic z , przed- 
sięwziąwszy attakować południową stronę od fron­
tu, działaniem jedney części dział burzących i ba- 
teryynych,strzelając do niey z jednorogow i możdże-

rzów od zachodu, gdzie niewielkie wzgórze dozwa­
lało wygodnie umieścić działa; zalećił Jenerał- 
porucznikowl Krassowskiem u, zostawiwszy w Ecz-  
miadzinie 3c»ą brygadę 2otey dywizyi p iechoty  
dla obrony tego mieysca, przybydź do siebie z po­
zostałą częścią swojego oddziału, i dla dobycia  
Sardar-Abadu sprowadzić trzy 24funtowe działa, 
jeden pudowy jednoróg, cztery dwu-pudowe moż- 
dżerze , jako też inżynijerskie i  artylleryyskie 
parki z 3,000 ładunków.

Dla braku wody, która się znaydowała tyl­
ko w  kanałach, idących od Araxu, Jenerał P a ­
skiewicz przymuszony był rozłożyć się obozem z 
jedney strony bliźey twierdzy : gdyż, okrążywszy 
ją do koła, niektóre woyska, będąc na 10 wiorst 
oddalone od wody, wielkiey by doświadczały n ie­
wygody,

Ż dnia i 4 na i 5 września usypano rednfę na 
4 bateryyne jednorogi, dla strzelania do południo­
w cy strony twierdzy. Tegoż dnia przybył i Je-  
nerał-porncznik Krcnsowski z artylleryą burzącą 
a w nocy HassanAChan, brat Sardara Eriwanskie-  
go wszedł do twierdzy z niewielką liczbą konne­
go żołnierza.

O nieprzyjacielu otrzymano wiadomość, £e 
w Enw anie wszelkich środków chwyta się do u- 
porc*/wey onrony; Se A bbas-M irzu  zatrzymał się 
przeciwko Dawała-, i ze się doń przyłączy}, A li-  
J \a g  i-M ir z a ze wszystkiemi woyskami, które by­
ły  pod Czorsem.

W  nocy t  dnia 16 na 17 otworzono pierw ­
szą paralellę, 200 sążni od twierdzy, i założono ha- 
teryą na dział 18. Półk Leib-Gwardyi połączo­
ny zasłaniał roboty. Nieprzyjaciel, postrzegłszy 
ruch w ogrodzie, przez pół godziny mocnym sy­
pał ogniem, lecz bez iadney szkody. Przededniem 
postawiono na tey bateryi 6 dział lekkich. Teyże  
nocy założono kessel-bateryą na dwa możdżerze 
dla łącznego strzelania ściany południowcy od 
zachodu, z usypaną wprzódy redutą, która w ie l­
ce trwożyła garnizon. Przy otwarciu wszystkich  
I ych robot znaydowali się: Jenerał-poruczuik Hra­
bia Suchtelen  i Jenerał-major Truzson>

W  nocy na d. 18 postawiono w  paralelli dzia­
ła burzące i 8 bateryynychj, jako też dwa moź- 
dżerze w kessel bateryi; a z rana rozpoczęto sil-  
ny< ogień ze wszystkich armat. Działanie artylle- 
ryi było nadzwyczayne, nie więcey bowiem, jak w  
poł godziny, runęła baszta nad bramą, a wierzch  
muru po levyey jey stronie zbity został na dwa 
arszyny. Działa nieprzyjacielskie rychło umilkły  
od naszych bateryy. Możdżerze także skutecznie 
działa y , 1 wielkie spustoszenie robiły w twier- 
dŁy. egoz dnia wzuiesiono w  paralelli kessel- 
bateryą jeszcze na dwa możdżerze.

września, dla zbliżenia dział bateryy- 
nych do ściany attakowaney, poprowadzony zo­
stał przykopem koszowym pierwszy zygzag do 200 
sążni długości, a na 100 sążni od kątowey baszty. 
Nieprzyjaciel dał do robotników kilka wystrza­
łów z d z ia ł , i dosyć rzęsisty utrzymywał o°ńeń 
z ręczney bronij lecz nasze baterye zmusiły go że 
w godzinę zupełnie umilkł. Przy tern jeszcze kar­
ność zasłaniającego roboty, pólku Leyb-Gwardvi 
połączonego, tak była wielka, | e  strzelcy, rozsta-



wieni  przed robotnikami na 60 sążni od twierdzy,  
ani jednym wystrzałem nie odpowiedziel i  na ów  
ogień, i  dla tego nieprzyjaciel,  nie dostrzegając u- 
szykowania ich i  robotników, nietrafnie strzelał; 
wystrzały  jego przenosi ły tak , że z naszey stro­
ny  przez całą noc z a b i t y  został tylko jeden żo ł­
nierz,  a jeden raniony* Madedniem, w  końcu zyg ­
zaku wzniesiono bateryą z (5 dział l ek kich ,  dla 
działania przec iw  baszcie kątowey południowo-  
zachodniey.

VV dzień tak było  skulecznem działanie na­
szych b at e ly y ,  że ściana pomiędzy bramą a lewą  
w z g l ę d e m  niey  basztą, zupełnie zbita została na 
sążeń prawie od wierzchu.

Mad wieczór  l lassan-Chan przysłał  parlamen­
tarza z prośbą o zawieszenie broni na trzy dni; na 
co Jenerał P a sk iew icz , odpowiedział  mu, że jeśli się 
bez zwłoki  nie podda, tedy we 24 godzin garnizon 
będzie wycięty,  i natychmiast rozkazał wzmocnić  
ogień z ba tery y.

O godzinie 8 w ieczorem garnizoa zaczął w y ­
chodzić bramą z przeciwległey strony, a piecho­
ta nasza niezwłocznie zajęła twierdzy;; lecz nie­
przyjaciel  był  jńż więcey jak na wiorstę od niey. 
Rozsypał  się on na wszystkie strony: g łówne zaś 
t ł u m y  pociągnęły drogą Eriwariską. T a  półki ko­
zackie,  Czugujewski "Ułanów i Mize-gorodzki Dra­
gonów,  pod dowództwem Jenerałów: Benkendor- 

f a ,  Barona R uzena  i Szal/elskiego uderzyły na ko­
lumnę nieprzyjacielską,  w którąy się znaydował  
Hassan-Chan, i dziesięć,  wiorst ścigały i wytępia­
ł y  nieprzyjaciela,  którego strata wynos i dp 000 
liulzi w  zabi tych i  ranionych, a 25o zabranych 
w  niewolą-

Mieszkańcy widzie l i  potem Hassan Chana ze 
100 ludźmi jazdy, błąkającego się w bezwodnym  
w ą w o z i e ,  ze strony Tałynia.  Le dw o óiemności  

rnocne dozwoli ły mu uyść przed Ułanami. Przy ­
by ci em  swoim do Sardar-Abadu, oż yw i ł  on ducha  
garnizonu, lecz strapiony zruynowanietn w a łó w ,  
nie taił  przed swoimi poufałymi obawy nawet o 
Eriwan.

W  twierdzy znaleziono i 3 dział, i 4 tysięcy  
czetwiert i  zboża, siła prochu 1 wie lk ie  mnóstwo 
innych przygotowań i  zapasów. W zięc ie  Sardar- 
Abadu,  dostarczywszy prawie na 6 miesięcy ży ­
wnośc i  dla oddziału Jenerał  porucznika K rassow ­
skiego , dzielnie się przyczyni  i do zdobycia Eri -  
wanu.

Pó łk ow ni k Leyb-Gwardyi  półku Preobra-  
i eńskiego  Cjiomutow  pozostał w  tey twierdzy z 
garnizonem z jednego batalionu półku Krymskie­
go piechoty,  z dwoma działami i  drużyną Ormiań-

Jenerał P askiew icz , odebrawszy d. 20 wia­
domość , źe Sardar Eriwański  ze szczupłą l iczbą 
piechot y  i jazdy znayduje się o 4o wiorst po tam-  
tey stronie Ardxu , wys ła ł  Półkownika R ajew - 
skiego  z półkami  Gruzińskim Grenadyerów, Ni -  
żegorodzkim Dragonów i kozackim Iłowayskiego,  
tudzież z 4ma działami, ażeby korzystając z c ie ­
mności  nocnych niespodzianie napaść na nieprzy­
jaciela. Pułkownik R ajew ski, przybywszy o św i­
cie d. 21 do wsi  Chal iwału o 4o wiorst  od Sa r ­
dar-Abadu , dowiedzia ł się, że Sardar Eriwański.  
w  wigil ią jeszcze schronił  się w  góry ku Turec-  
kiey  granicy.  Hassan-Chan zdołał także przepra­
w i ć  się przez A r a x  i połączyć się z bratem s w o ­
im, u którego tylko 3oo ludzi było jazdy. Półko -  
w n i k  R a je w sk i , postrzegłszy ze dniem śpieszne 
oddalenie się w  góry wedetów nieprzyjacielskich,  
a razem niepodobieństwo nepadnienia z nienacka  
na Sardara, wrócić  się był  zmuszony.

D. 22 września Jenerał-adjutant P a s k ie w ic z  
w yr u sz y ł  do Eczmiadzinu,  skąd zamyśla n iezwło­
cznie przystąpić do oblężenia Eriwanu.

Kończąc  to Jenerał-adjutant P askiew icz  do­
nosi , że Jenerał-porucznikowi  X ią c iu  JBrisiowu, 
zostawionemu w  obozie pod Karababa, rozkazano 
było , w  razie ukazania się Abbas-Mirzy,  starać 
się zatrzymać go, ażeby ni« przeszkadzał oblęźpniu 
Eriwanu;  dia tego Xiążę  B ris to w , wywiedziawszy  
się,  że Abbas-Mirza ze wszystkiemi  łwojemi w o j ­

skami posuwa się od Szarula ku Choku, w ce la  
napadnięcia na Machiczewari, zebrał, d. i 3 w r z e ­
śnia pod Nachiczewaniern oddział z 5 rot pólku  
Chersońskiego grenadyerów,  7 rot półku K o z ło w ­
skiego, 4ch Naszeburgskiego i 6cłh Ty flis kiego, z 
jedney roty pijohierow ijednoy połączoney z ich lu­
dzi ozdrowiałych,  z półków Biełogrodzkiego i po łą­
czonego Ułanów,  i z kozackich,  Dońskiego półko­
wnika Leonowa i siedmiu seciu Czarnomorskich  
lgo i 4go, z artylleryi ,  Kaukazkiey  brygady gre-  
nadyerów,  roty bateryyney 6 dział, 3ciey lekkiey  
12 dz iał ,  21 brygady artyl leryyskiey,  roty bate-  
ryyuey 2 działa, z kouney artylleryi  M. i 3 czte­
ry działa i dwa górne jednorogi.

Dnia zaś 10 oddział ton ruszył  gościńcem  
ku Choku, i o 7 wiorst od Nachiczewania,  prze­
dnia straż, złożona z jazdy, pod dowództwem J e ­
nerał-majom Barona O sten- Sakena tgo, spotkała 
nieprzyjaciela,  poraziła go i ścigała do brodu K y i -  
gacza na 5o wiorst .p ow yż e j  Abbss-Abadu ; lrcss 
Abbas-Mirza zdążył |uź przeprawić się przez A -  
rax,  a jego piechota w liczbie 4 do 5 tysięcy,  c ią­
gnęła się w  wielkiem uieładzie po drodze Choy-  
skiey,  opuściwszy usypane przez siebie po górach  
szańce. Jazda zaś, w liczbie 10,000, zostawała na 
prawym brzegu rzeki z 4 działami, z których da­
wano ognia do naszey jazdy. Dowód/ca kouney  
roty Mo i 5go Kapitan K o strr ,  zoaydujący się w  
przedniey straży z dwoma działami,  rychło  zbił  
artylleryą nieprzyjacielską, która niezwłocznie od­
stąpiła; jazda także śpieszuio się oddaliła, za zbli­
żeniem się g łó wny ch  sił  naszego oddziału, który,  
nie czekając przeprawi ł  się przez Arax,  i rozło­
ży ł  się obozem , odbywszy trudne pr ze jśc ie  na 
wiorst 20.

i6go września oddział nasz daley się trzymał  
drogi do Naziku,  będąc od połowy drogi obser­
wowanym przez mocne  partye kawaleryi  Perskiej' ,  
z gór leżących po prawey stronie drogi; gdyż nie­
przyjaciel,  rzuciwszy wielki  gościniec Ghoyski,  idą­
cy  przez Mazik, udał się w.  prawo na Szach-Bu-  
łak. Postrzegłszy zaś, że się nasze posuwanie cią­
gle zmierza do Maziku, pośpieszył bronić drogi  
Choyskiey,  a Jenerał-poruczmkXiążęAi/-isZoiv,przy-  
bywszy do Naziku,  postrzegł  o 8 wiorst  na pra­
wo całe woysko nieprzyjaciela , zaymująoe pozy-  
cyą. Piechota nasza nie zdołała jeszcze cała ze­
brać się, gdy już nieprzyjaciel  spiesznie puścił  się 
drogą do Choi,  wys ławszy część jazdy naprzód,  
dla zasłonienia lego poruszenia.

1700 września Jenerał-porucznik X ź ę  E ristow  
przedsiębrał wyruszyć ku K a r a z i a d i n o w i ,  spodzie­
wając się tam napotkać nieprzyjaciela,  którego od­
wrót  w  wie lk im odbywał  się nieporządku, ze zno­
jem woysk utrudzonych,  i racaey podobny b y ł  
do ucieczki.

Marnmad-Dżafar-Chan Ayriumski  przyjęty  
został od J e n e r a ł - A d j u t a n t a  Puskiew icia  pod opie­
kę Rossyi,  z  w a r u n k i e m ,  ażeby w granice sw oich  
posiadłości nie wpuszczał  zniskąd nieprzyjaciela,  
ażeby zbierał  woysko swoje na zapotrzebowanie  
Zwierzchności  Rossyyskiey przeciw nieprzyjacie­
lowi ,  i  p łac ił  taki podatek Rządowi  Rossyjskie-  
mu, jaki wy pła ca ł  wprzódy Persotn.

K r ó l e w s t w o  P o l s k u .
VFarszawa dnia  27 październ ika .

(* G « e ty  Warssjieddey).
Rocznica Urodzin J .  C. M .  N a y j a ś n i e y s z e y  

C k s a r z o w k y  M a u y i  F e d o r o w n y ,  M a t k i  szczęśli­
wie  Panującego nam M o n a r c h y , obchodzoną b y ­
ła na dniu wczorayszym w  Stol icy Kró les twa  
Polskiego z jak naywiększą uroczystością. J e g o  
C k s a R z k w i c z o w s k a  M o ś ć  C e s a r z e w i c z  i W i e l k i  
X i ą / k  K o n s t a n t y  wraz z Dostojnym Bratem S w y m  
J e g o  C k s a r z k w i c z o w s k ą  . M o ś c j ą  W i e l k i m  X ik -  
cniAt M i c h a ł e m , raczyli Nayłaskawiey przvymo-  
wa ć powinszowania W ła d z  C y w i l n y c h  i W o j ­
skowych.  Z powodu pamiątki dnia lego, w  ko­
ściele Metropolitalnym ś. Jana  odbyło się w  obli­
czu Władz ,  tudzież licznie zebranego ludu solen­
ne nabożeństwo za jak najdłuższe życie Matki  s ie ­
rot i n ie szczęś l iwych,  ukochanej  od lu dó w -M o-



I

NARcnmr. J W .  Hrsli ia W s l e n f y  .Sobolewski, Se-  
nr!tot- Wojewoda, Minister Sianu Prezy dujący ■ w  
II idzie admiuistracyyney Króles twa,  tlał swiel’ny  
obKd w pałacu Namiestników K r ó l e w s k i c h ,  na 
laóryfn znaydówały sit; nayzuakom»tszb osoby.  
B ezn ł i ln e  widowisko w teatrze n ro d o w y m ,  tu­
dzież oswieceuie miasta zakończyły uroczystość  
dnia t e g o . ___________

N i e m c y .
F rankfort dnia 6 październ ika .

(* G a z e ty  S t  P e t e r s b u r s k i e ) ’.)
[W y c ią g  2 listu pisanego z A le x a n d ry i pod  

d. i 5 sierpnia.)
>,Bryg a 'gielski,  P elikan , przybyły  w przecią­

gu a5 dni 7. Londynu. przywióz ł  tu posła angiel­
s k i e g o  któremu poruczono uczynić Namiestniko­
w i  E i ip tu  nader ważne przełożenia. Tenże bryg  
misi  go odwieźć do Malty.  W k r ó t c e  po s »e ui  
przybyciu,  poseł wyjechał  do Kairu,  w  towarzy­
stwie kilku o f f i e e r ó w , konsula angielskiego i P.  
JJagosa, pierwszego tłumacza Baszy Egiptu. P i -  
ssuo z K a i r u ,  że od czasu przybycia tego po­
sła i po olr/.yrnaniu l istów przez różne statki wo­
jenne angielskie i jfi ancuzkie. niespodzianie tu przy­
byłe,  jako to :  korwety Pcm onę i kuter admira­
ła K ondrigtan . Namiestnik znayduje się w  c ięż­
kim kłopocie,  i wielkie okazuje nieukontentowa-  
nie. Zdaje że idzie tu o pośrednictwo,  lecą 
jak o stanie.tak i o skutkach układów Posła z Ba­
szą Egiptu nic jeszcze niewiadomo.  K u p c y  tu-  
teysi w ostatniey znaydują się niedoli.

Korsarze greccy,  korzystają, jak mogą, z chw i l  
ostatnich. W szys tk ie  pravtie statki kupieckie,  
przed dwoma miesiącami przyby łe ,  zostały złu-  
pione. W  ciągu lipca , oprócz dwóch okrętów  
francuzkich,  zabrali towarów na o5o,ooo talary- 
»ó w,  należących do kupców : Z e tta  z Tryestu , 
M orteo  z Liwo rny i M am o i  M alty .

T  U K. O Y A.
(* G aze ty  Sanktpeter»bursk iey ).

Podług nayoowszych doniesień ze Stam bułu  pod 
d. i 5 września, układy względem spraw greckich  
odbywające się pomiędzy Reys-EfTendym, a Pe łno­
mocnikami  Mocarstw sprzymierzonych,  zdaje się 
będą musiały odmienić swe mieysce i powrócić do 
stol icy Angl i i .  Wi ado mo,  że go n ie c ,  przybył y  
tu z Londynu z doniesieniem o zgonie Canninga, 
przywi óz ł  takie dla Posła angielskiego, P. S tr a t­
ford  Canninga, instrukeye,  z których pokazuje się 
chęć  zakończenia wszystkich nieporozumień na 
W s c h o d z i e  ugodą. Między in ne m i ,  powiada­
ją, ze Panu S tra tfordow i-Canning  sekretnie po­
wiedziano, ażeby się starał, jak można, dłużey od­
wlekać  t erm in ,  naznaczony Porcie do przyjęcia  
lub odrzucenia proponowanego jey pośrednictwa.  
Le cz  deklaracya już podaną została d. 16 s ierp­
nia, a po przybyciu w j ż e y  wspomaionego gońca  
ni* może juz nastąpić żadna zmiana.

— Z Kordu donoszą pod d. 3 września,  źe 
Rząd Grecki przyjął propozycyą zawieszenia bro­
ni, uczynioną mu na mocy kon wencyi  d. 6 lipca: 
Flota Egipska,  jak tw ierdzą, przybyła do N ava-  
riuo. Składa się ona ze 110 statków, po większey  
części przewozowych.

Stam buł dnia só  września.
(x U ase ty  W arszaw tkieyy.

W  Stolicy tuteyszey panuje ciągle zupełna 
spokoyność,  dla utrzymania którey przedsięwziął  
rząd naysknlecznieysze środki.

Mieszkańcy p rowi nc yy stałego lądu Greckie­
go, które dawniey  bunt  podniosły (wyjąwszy Pe_ 
loponez) przesłali  na ręce tuteyszego Patryarchy  
dwa pisma, przez wszystkich nacze lników podpi .  
sane, z oświadczeniem wierności i poddaństwa, tu­
dzież z prośbą o powszechną amńestyą, i zdjęcie k lą­
tw y ,  przez naczelnika ich kościoła rzuconey,  któ­
rego władzy  dotąd nie uznawali .  Patryarcha Gre­
cki ,  A gathangelos , w  towarzystwie aa członków  
W yż szego  Duchowieństwa Gróckiego , podał dnia 
16 b. jr,. uroczyście te pisma Porcie.  Patryar-

cba przyjęty od Kia ja Beg  (Ministra spraw w e ­
wnętrznych) w  wszystkiemi  honorami,  przyznane-  
mi wyzszym władzom, zaniósł przez t łumacza Por­
ty pro.-bę o potwierdzenie amnesty!, którą Sera-  
skier ł te s z y d  Basza tymczasowo nadał. Prośbę tę 
zakończył pastępującemi słowy: „Oby W s z e c h -
„ mocny zdjął zasłtinę z oczu pozostałych jeszcze 
„zaślepionych,  i dozwol i ł  ini uznać łaskę Porty  
„ ty całey j„aności.“ Złożył  oraz przesłane na rę ­
ce jegoprośny,  przełożone na język Turecki .  Kia-  
ja-Beg odpowiedział ,  iż część narodu Greckiego  
mocno wprawdzie  zawiniła Porcie,  iż krew  za­
mordowanych kobiet,  dzieci i s tarców, woła pr ze ­
c iw  j-ckoszanom; źe jednak oddawna było zasadą 
W y s o k ie y  Porty przebaczać zbuntowanym pod­
danym , kiedy się Żałując poddają,  przeto Porta  
i teraz, wierna swoim zasadom, z radością widzi  p o ­
wrót  obłąkanych, i chce zasłonę łagodności i za­
pomnienia rozciągnąć na przeszłość. Dla okaza­
nia zaś ley względności w calem świet le,  j w nadziei  
zachęceria pozostałych jeszcze buntowników do 
kroku, od klóregoby ich może sama tylko bezzasa­
dna bojaźń i ułudzenia kilku źle myślących wstrzy ­
mywać mogły,  wydany będzie niezwłocznie roz­
kaz wypuszczenia na wolność wszystkich Bis ku ­
pów,  zatrzymanych tu jako zakładników’. Jakoż  
wkrótce,  uwolniono 4 B i s k u p ó w ,  oddanych pod  
dozor Bostandlego Baszy, i L.skę tę rozciągniono  
także do innych zakładników Greckich .  W y s ł a n o  
Tatarów- do Grecyi z potwierdzeniem amnestyi ,  i  
listem pasterskim Patryarchy,  wydanym w skut­
ku tego aktu.

V\ ychodząca w  Sm yrnie  Gazeta D osirzegacz  
TFschodni z doia i 5 b. m. donosi o panującey tam 
spokoyności,  i zbija pogłoski ,  które,  się w ki lku  
miastach handlowych nad morzem Środziemnem  
rozeszły,  jakoby wszystkich Greków i Chrześciaa  
w  Sm yrnie  zamordowano i miasto spalono.

O d gran ic tureckich 6 październ ika .
W i e l k i  isułtan wydał firman, który dnia 9 

września ogłoszono we wszystkich meczetach w  
Stambule, aby każdy Muzułman miał broń w sw oim 
domu, lecz nie chodzi ł  z nią po ulicach.

F  R A  M C Y A.
P a r y ż  dnia i 5 październ ika .

(z G azety  W arizaw sk iey ).
Słychać,  iż Pan Recacho , były jeneralny I n ­

tendent pol icy i  Hiszpańskiey , musiał oddalić się 
* Portugalii,  gdyż Pan A 'C o u rt  Poseł  Angie l sk i  w  
L u bonie , żądał, aby go wywiez iono z kraju.

duteyszy Prefekt  pol icyi  wydał  zalecenie,  a- 
źeby rzezu i cy od d. 1 listopada wozil i  mięso w  wo­
zach zamkniętych.

Odebrane tu l isty prywatne  ze Stam bułu  do­
noszą. jz Dywan codzieri odbywa posiedzenia, i  
mysi,  powiększyć haracz (pogłówne) od poddanych  
Ghrześciau i Żydów;  wątpią jednak o możności u- 
skutecznienia tych środków. Rozesłano Tatarów  
do wszystkich Baszów Turcyi  Europeyskiey  z roz­
kazem, aby jak nayprędzey zajęli się urządzeniem 
nowego woyska.

Rada Departamentowa i Izba handlowa w  
Lugdunie  podały do rządu prośbę o zniesienie lo-  
teryi  l iczbowey.

A n g l i a .
Londyn dnia 12 p a źd ziern ik a .

(1 G azety  W arszaw sk iay .)
Małżonka Lorda Cochrane  popłynęła ztąd 

dnia 8 b. m. do Grecyi  z szwagrem swoim Co­
chrane. ,

Okręt  A tlas  , k tóry  z M adras  zawinął  do 
P lym ou th , p łynąc około przylądka D obrey N a ­
dziei, doznał przez 18 dai  wie lk iey  burzy na mo­
rzu. Dnia 27 czerwca w  zatoce A lgao, piorun  
uderzył  w  g łówny maszt, rozłupał do dwóch trze­
c ich  części długości  i rozerwał  żelazne obręcze.  
Inne pioruny rozdarły wszystkie wie lk ie  za^le,  
pot łukły  okna, uszkodzi ły kompasy i  zegary.  &Od? 
tego czasu jeden kompas pokazuje stronę połu­
dniową,  zamiast półnoęney.  '

P i



JByły P rezydent  Peruwiański ,  S a n ta  C r u ę , 
kończąc swoje u rzęd ow an ie , podał  Kongressowi  
d ługie poselstwo, w któ rem szczególniey zwraca 
uwagę na kopalnie.

Dług narodowy peruwńański  wynosi 9 mi l i '  
onów dol larów za granicą,  a 5 mi lionów w kraju.”

A  r r  a.
W ie d e ń  dnia  *3 p a źd ziern ika .

(* Gazety 'WarjiawskieyJ.
H rab ia  S a u ra u , Minister  spraw wewnętrz­

nych,  udał  się dnia 8 b. m. do Baronówny L e y -  
k a m , przyszłey małżonki Xięcia M e tte rn ic h , K a n ­
clerza , i wręczył  jey nayłaskawszy bi let  M onar­
chy naszego, wynoszący ją na dostoyność H r a b i ­
n y  B eils te in .

W  okolicach P ra g i w Czechach zdarzały się 
częste p o l a r y ,  i powzięto wiadomość,  iż banda 
ło t rów ,  złożona z k i lku ludzi, podpala domy. W y ­
znaczono 2,000 złotych ryń skich  nagrody za od­
kryc ie  zbrodniarzy,  i ogłoszono, iż każdy z tych 
złoczyńców schwytany,  po krótkiem postępowa­
niu  sądowem,  powieszony będzie.

H i s z p a k i j a .
M a d r y t  dn ia  1 p a źd z ie rn ika .

(Z Gazety W arsz a w sk ie y ) -
Pokazało się z badania w Sew illi, iż każdy , 

k to  się zaciągnął do oddziału powstańców pod do­
wództwem straconego niedawno Z im ona , dostawał 
24o realów, dobrego kortia i br a ł  codzień 6 rea- 
lów płacy.  Niejaki M orales, k tó ry  dawniey s łu­
żył  w gwardy i  przyboczney, i by ł  wielkim p rz y ­
jacielem Xiążęcia A la g o n , naywjęcey namówił  
ludzi do tey bandy.  Kazano go poymać , a gdy 
będzie schwytany,  Jene ra ł  Q ueta d a  każe go nie­
zwłocznie rozstrzelać.

Od gran ic  hiszpańskich 4 p a źd ziern ika .
Lis t  p ryw a tny  z B a rce llo n y  pod dniem 2 b. 

ńl. donosi, iż blisko 800 powstańców,  samych p r a ­
w ie  ochotników rojalistowskich,  zgromadzonych 
między  R eu s  i F a lls  pod dowództwem B vque  zło­
żyło broń za zbliżeniem się woyska Jenera ła  diB - 
sp agna . Od dnia 1 b. m. wielu powstańców' pr zy ­
by ło  do straży f rancuzkiey za obrębem miasta 
B a rce llo n y , dla złożenia broni  i korzystania z 
ogłoszoney amnestyi.  Broń oddano do zbrojowni 
w  B arcellon ie , a ludzi odesłano władzom Hiszpań­
skim.

K i lk a  band powstańców pokazało się w A r ­
ragonii ,  niedaleko B a rb a strd , M onzon  i A lca n iz .  
P ó łkow nik  P alderabano  wyszedł  naprzeciw nim 
z mi licyą i ochotnikami  rojalistowskiemi,  i zabrał  
•w niewolą 7 ludzi, między którymi  b y ł  officer z 
p ó łku  Królowey.  Wszyscy prawie officerowie 

ieryl lasów rojalistowskich w rok u  1822 i 1823 u- 
ali się z Arragoni i  do powstańców.  H ra b ia  d iF -  

sp a g n a  w ró c i ł  do T o rto zy t i założy główną k w a­
terę  w' L er id a .

— D n ia  2 —
Słychać,  iż K r ó l  Jm ć  wezwie do T a rra g o - 

•fiy wyższe Duchowieństwo Katalońskie.  Jene ra ł  
R om agosa  miał  już nakłonić dowódców powstań­
ców do niejakiego zawieszenia b r o n i , oprócz u- 
par tego Carojola, którego (jak słychać) właśni je­
go ludzie uwięzili.  Jednego z dowódzców powstań­
ców , nazwiskiem A b a d  i  A n o ra ,  powieszono d. 
22 września w  G renadzie , poczem ucięto mu g ło ­
w ę  , i nade drzwiami  austeryi  w B u e n a -F is ta  na 
gościńcu do Andaluzyi  zatknięto.

Kró lowa  ogłosić kazała poema, k tóre  napi­
sała w treści następującey: ,,Bądź zdrów F e r d y ­
n a n d zie  ! Chw ila  rozstania się naszego nadeszła ! 
Nieśmy ochoczo ludowi  tę ołiarę.  Idz, uspokóy 
zajadłość s tronnictw;  niechay Bóg, k tóry  k ieruje 
losem ludzi , prowadzi  cię i strzeże. Nie płaczę 
ja, aby przeszkodzić temu nieszczęsnemu rozsta­
niu; miłość taka był aby obłudną,  gdyby usi łowa­

ła od tego cię wst rzymać,  przez co na nieśmier­
telną sławę zasłużyć sobie możesz. Mogłażbym 
się skarżyć Wtenczas, gdy twoim poddanym idziesz 
na pomoc ? K ro p la  ich k rw i  droższa jest, niż łzy 
moje. Idź  więc w dobrey myśli tam, dokąd cię 
wzywa imłosc, ktorąs winien ludowi twemu; przy­
nieś ini szczęście, i z pomocą Bozką poskrom b u n ­
towników.  Zgromadź znowu p~,d łagodnem,  ale 
dzielnćm ber łem tych,  którzy,  uwiedzeai fa łszy­
wą gorl iwością,  zpod niego się wyłamal i,  i n ie­
chay, uyrzawszy c i ę ,  cała Katalonia powie,  źe 
wolnym jesteś i wolno działasz. Idź i wracay u- 
wiericzony laurem pokoju; ja zostanę ludowi two­
jemu w zakład twey uycowskiey miłości. Zosta­
ję, prosząc Boga, aby strzegł cirhie i kroków two- 
ich; niechay On ciebie dla.sławy j szczęścia ludu 
twego wśpiera i oświeca. Niebo wysłucha proś­
by moje; uwiedzione ludy doznają, posłuszeń­
stwo naylepszym jest wawrzynem.  W k r ó tc e  uv- 
rzysz mnie spokoynieyszą, i szczęśliwszą, i z unie­
sieniem mówić będziemy o cierpieniach,  które 
nam sprawiła  ołiara dla spokoyriusci poddanych. 
W tenczas  nie będziemy mieli do pragnienia z dóbr 
ziemskich nic więcey nad to, obyśmy mogli Bo­
ga az do ostatka dni naszych błagać, iżby" to r o z ­
stanie się było ostatnie ! ”

Od g ra n ic  hiszpańskich 5 pa źd ziern ika . 
Główna kwa tera  Jenera ła  Ó arsfield  znaydo- 

wała  się d. 2 b. in. w D aroca , w Arragoni i,  do­
kąd przyby ł  z óoiotysięczr ćtn woyskit in.  Naza­
jut rz batalion ago pułku linijowego wyszedł z S a -  
ragossy  do Z e n d a , na granicę K a t a l o n i i ,  gdzie się 
zbierze blisko 700 woj ska ,  powstanie wybuch-  
nęło także w obwodzie Conca doi T rem p .

P o r t u g a l u  a .
Z isbona dnia  2Q w rześn ia .

(z Gazety Warstawjkiey.)
Gazeta tuteysza zhlnia 25 b. m. umieściła a r ­

tyku ł  o przyznaniu Re|encyi  Infantowi  D on M i­
guel.; gani oraz nieposłuszeństwo tak nazwanych 
JYliguelistów,

Eskadra  Angielska przy uyściu T agu  składa się 
ze 3ch okrę tów l iniowych yórodziałowycb i frega­
ty. Bry g  T h eresa  zawinął  tu z P ernam buco  po 
5 idniowey żegludze. Dnia q4 czerwca miał tam 
wybuchnąć  spisek, zmierzający do ustanowienia 
r z ą d u ’republikańskiego ; lecz został zniweczony 
przez uwięzienie spiskowych.

— D n ia  3o —
Gazeta tuteysza ogłosiła następne zalecenie 

do władz Króles twa:  „ J .  K .  M. Xiężniczka Re-  
jentka, dowiaduje się, że w niektórych częściach 
Kró les twa,  powstają okrzyki buntownicze; mające 
na celu podburzenie ludu,  zachwianie spokoyno- 
ści publiczney,  i zniweczenie zgody, od czego za­
wisła pomyślność mieszkańców, k tórych jest p i e r ­
wszym obowiązkiem posłuszeństwo rządowi i p r a ­
wom, nakazuje w imieniu Kró la ,  ażeby ście, jak n»y- 
czynnley powściągali wszystkie okrzyki,  jaki bądź 
jest ich przedmiot  lub pozor, ponieważ do J. K .  
M. należy nakazy wanie uroczystości,wskazanie ich 
przedmiotu,  czasu i sposobu. Lecz, że naywiększa 
część osób, należąc'ycli do tych t łumów,  wciągnio- 
ną jest przez ludzi, którzy pod zasłoną obłudy u- 
krywają  złe chęci. J.  K.  M. rożka żuje, ażebyście 
oświecili lud wa/izego obwodu, o nabż nem  usza­
nowaniu,  jakie winien Królowi ,  Xiężniczcze Re-  
jentce i ustawom, które J.  K.  M. Don P ed ro  na­
dać nam raczył, i żebyście im dali poznać, że wszelkie 
postępowanie,  sprzeciwiające się tym świętym u- 
stawom, jest buntowniczćm, i będzie karane z ca­
łą surowością prawa.  Niechay «as  ma Bóg w 
swojey świętey opiece. W  pałacu A ju d a  dnia 
26 września 1827 roku.”

(podpisano) Rejentka Infantka.  
Jose -F re ire  de A n d ra d e .

Pozwolono drukować- Z  polecenia JJV . Litewskiego W ojennego Gubernatora.
Andrzey Bucharski Rzeczywisty Radca Stanu i Kawaler.

w Drukarni Redakcyi.
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i Mińska Magistratura  Powszechńey Opie­
ki  ninieyszem ogłasza, iż naznaczony przez nią 
na  przedaż przez Aukcyą z publicznego targu 
oddany na ewikcyą i przeterminowany nieru­
chomy majatek Radcy Stanu Michała ZienoVvi- 
cza,  położony w Mińskiey g u be rn i i , borysow- 
skiego powiatu,  we wsiach: Rabicze 76, Nowey 
18, i Słobodzce 87; w zaściankach Strałkowszczy- 
jtnie 21 i Furawniewie  15 , w ogóle 2 i5  męz- 
kiey pici d u s z ,  zapisanych do rewizyi  »8i6 
roku,  zuradzonemi po rewizyi ,-ze wszelką n a ­
leżącą do nich ziemią i wszelkiem na nicy za­
budowaniem ; do czego naznaczone będą targi 
we cztery miesiące od poźnieyszego w ydruko ­
wania tego ogłoszenia w gazetach.

Dożywotni  Członek Magistratury i KawA- 
le r  S, K-ośtrowLckh

Sekretarz  Śtulgiński.

1 Mińska Magistratura  Powszechney O- 
pieki ninieyszem ogłasza, iż naznaczony przez 
nią na przedaż przez aukcyą z publicznego t a r ­
gu oddany na ewikcyą i przeterminowany m u ­
rowany dwópią trowy dom Miń-kie go obywafe-  
la żyda Josiela ' Jankielowicza Cytrona,  położo­
ny w mieście Mińsku na Nizkitn rynku,  oce­
niony 4 ,5oo rubli; do czego naznaczone będą 
targi  cztery miesiące od poźnicyszego w y ­
drukowania  tego ogłoszenia w gazetach.

Dożywotni Członek Magistratury i Kawa­
ler  S. Kostrowieki .

Sekreta rz  Śtulgiński*

1 Mińska Magistratura  Powszcchńey O- 
pieki ninieyszem ogłasza, iż naznaczony przez 
hia na przedaż przez aukcyą z publicznego t a r ­
gu oddany na ewikcyą i przeterminowany mu­
rowany  d,wupiątrowy dom położony w mieście 
Mińsku, na /<ybickiey ulicy, mińskiey obywa­
telki  Sory Piuesowey , oceniony 7,000 rubli*, 
do czego naznaczone będą targi we cztery mie­
siące od poźnieyszego wydrukowania  tego ogło­
szenia w gazetach.

Dożywotni Członek Magistratury i K a w a 1 
l e r  S. Kostrowicki .

Sekretarz Śtulgiński.

1 Mińska Magistratura Powszechney l i ­
pie ki ninieyszem ogłasza, iż naznaczony przez 
nią na przedaż przez aukcyą z publicznego t a r ­
gu oddany na ewikcyą i przeterminowany m u ­
rowany  dwupią trowy dom mińskiego obywate­
l a  żyda Borucha Hirszowicza Morholina , pd- 
łożony w mieście Mińsku, na Nizkim rynku,  o- 
cenicmy 5 ,9°°  rubli; do czego naznaczone będą 

• targi w e  cztery miesiące od poźnieyszego w y ­
drukowania  tego ogłoszenia w  gazetach.

Dożywotni Członek Magistratury i K a w a ­
ler  S. Kostrowicki. '

Sekretarz  Śtulgiński.

P r e n u m e r a t a
JYa ociązkę p o d  ty tu łem . k

O W yp ych a n iu  t zachowywaniu Zw ierzą t 
klass w szystk ich , oraz urządzeniu i u trzym yw a­
niu ich po  Gabinetach H istoryi naturulney.

Dzieło dla pożytku przełożonych nad gabi­
netami historyi naturalney, uczących się teyżo

historyi,  jey amatorów i myśl iwych,  ułożone i 
rycinami w 22 Tablicach żawartemi objaśnione, 
przez H. E. Łaupmanńa MFedyko-Chirurga ) Pro- 
zektora Zootomii przy Cjusarskim^Uniwersytecie 
Wileńskim roku 1827.

Dzieło to ze wszech miar użyteczne nie  t y l ­
ko dla wy iey  poipienionych osób, lecz prawie dla  
każdego na p r o w i n c j i  mieszkającego, lub znaczne  
podróże odbywającego,  a mającego zręczność zbie­
rania przedmiotów,zOołogiczhych , Szczególnie zaś 
dla uczących się hisłóryi  naturalney , z powodu  
że w tey Jciąźce raz ear umieszczony jest katalog  
wszystkich  klass zwierząt,  znaydującyęh się w  ga­
binec ie  historyi naturalney Cksauskuigo U n i w e r ­
sytetu Wil eńskiego ,  za pomocą którego te przed­
mioty łat\VO pózhać mogą, oraz dla Ucznió w Gi-  
lnnazyalnycli  i Szkół  PowialOwyC.h, ile. £e mnóst-  
w o znayduje się r y c i n ,  wyobrażających zwierzę­
ta klass niższych, mniey znajomych, 1 rzadko w i ­
dzianych;  jako to ,  robactwa wnęlrznego,  zewn ę­
trznego,  kon ch ,  muszl i ,  zwierząt promienistychj  
pól i po w , zwierze-krzewów , i wymoczków.

Ze zaś wyrytowahie lub wylitografowanie 
tablic zuacznego w ymaga kósztu ; z tego powodu 
autor przedsięwziął ogłosić p renum era tę ,  z tein 
zapewnieniem, że jak tylko odpowiedni koszt na 
druk i, ryciny zbierze się, natychmiast wspomńio- 
lie dzieło odda się do^drnku. Prenumeratę przyy- 
muje Redakcya Kiiryera Litewskiego, JPP .  Za­
wadzki, lUorilz, Gliiksberg i sam autor. Każdy 
z Prenumeratorów ma prawo po nieotrzymaniu 
dzieła w pewnym czasie (poźniey ogłosić się ma­
jącym) za zwróceniem biletu od JPP* Kolleklorów 
pieniądze swoje odebrać. Cena na papierze zwy- 
ćzaynym rubel srćbr. jeden , na lepszym rub. 1 
kop; 2d. Po śkończoney prehhrtieracie; która do 
igo marca 3828 przeznaczona, exemplar/, na z\vy- 
czayuym papierze kosztować będzie rubl.  srebr;
1 k o p .  5o  a n a  l e p s z y m  r a b .  s r .  1 k o p .  80 .

Wolno drukować Wilno  dnia 2 i pazdz. 1827; 
Prez. Kom. Ceń/.. Wilenś .  Radća Kollegialńy i 
Kaw. Ai Powstański.

3. W e d le  Ukazu JE G O  I M P E R A T O R S K I E Y  
MOŚCI Saruowładnącego całą Rossyą etc. etc. etc;

UUr. Xaweremu Niesiołowskiemu Genera} 
Majorowi, Aloizemit Wysockiemu,  Izydorowi 
Salomouowiczowi Regentowi  , Ignacemu T o ­
maszewskiemu, sukcessornm Jana  Markowsk ie ­
go Markowskim, Antoniemu Perkowskiemu lub 
jego sukeessoroni , Teodorotvi  W rub lew sk iem u  
i jego snkcessorom , Ignacemu P i leck iem u ,  Ja ­
nowi Cza pieje Wskift m a  b- Sędz. Grodz. Pow ia ­
tu  Wołkowyskiegó,  Stratonowićzowi Kotńiśśio- 
n i e ro w i , Z'vdowi Abramowi  Rzeźnikowi , O-  
v/siejowi Ickowiczowi St rażnikowi mostu, Ży­
dowi Hercykowi,  i do przyświadczenia Ignace­
mu Pileckiemu,  Domańskiemu w związku z Her -  
cykiem , Komornikowi StabrOwskiemu,  tudzież 
Mniszkom SgO Jakóba, X- Lawdańskiet tm Mis- 
gionarzplwi lub jegU stopień zayńiująceriiu P r o w i ­
zorowi, Żydowi 0\v$icjoyvi Ickowiczowi, Józe­
fowi Kasper  o w ic z o w i , Józeffowi Dewóykowi 
St rażnikom, L i t m a n o m  , Proćh<viczówi , B ro ­
dowskiemu Obyw. W  oł k o wy s k i c tn u , Meszele-  
mowi, Zelmanowi Mordućbowicźowi, of aż Ma­
jorowej  Sergierówey , Hrabiemu Ogińskiemu 
dziedzicowi PiremOntu , snkcessorom Bernarda 
Sobańskiego Adwokata ,  Wasi lewsk iemu b. A-  
d w o k a to w i ,  Antoni-mu Paw łow i  Orlickiemu,  
Sukcessorotn Regenta Doroszhi Doroszkoin, W o y -  
ciechowl Milanowskiemu, K v or. Leoniewskie-  
niii, Bekierowey, Heymanóoi i dalszym p reD o-  
sororn 1 dehitorom do massy funduszu p o d k o n -



knrs oddanego, Pozew przed Sąd Ziemski W i-  
leń- Exdywizorski na kadencyą oktobrową z 
powództwa Ur. A ntoniego Grzymayły w skutek 
Rezolucyi tegoż Sądu 1827 junii 10 dnia zasz- 
łey, do oczewistey rozprawy wynosi się oto: 
obżałłny Niesiełowski nabywając possesye 
żałłgo przy Zamkowey b ram ie , a odstępując 
żałłmu dom na Wileńskiey ulicy w Wilnie na 
ziemi Radziwtfłowskiey przez się posiadany, u- 
ręezyłeś żałłgo, ze tikow y plac wiecznością od 
Skarbu Radziwiłłowskiego nabędziesz, aby żał- 
cy uiepłacił terragiów , i o tem przez Pleni­
potenta swojego Wysockiego czyniłeś układ x 
Ur. Salomonowiczem, jak przekonywają dowo­
dy i oświadczenie 1811 r. przez żałłgo zanie­
sione, lecz do skutku niedoprowadzileś, a żał- 
łcy przez lat wiele nie mało terragiów opła­
ca ł ,  i powodem tego dóm dopiero w małey 
cenie został zalicytowany. Obzałłni Markowscy 
sukcessorowie Jana Markowskiego , lubo mają 
od żałłgo obligi, lecz te, de muito dato et ac- 
cepto pozostaią, bowiem gdy Kommissya Szpi­
talna chciała przedadź obżałł. Markowskiego i 
Perkowskiego majątek za niespełnienie w arun­
ków na wystawienie mostu na Wilii, żałłcy 
Grzymayło wyręczając obżałłnych, a mianowi­
cie Markowskiego, to dopełnił z Ewikcyą na 
majątku własnym i gotowych pieniędzy niema­
ło wydatkował, a obzałłni pieniądze wzięliście, 
prócz tego, dał żałcy Markowskiemu 1807. r. 
sr. 3oo a 1808 takoż rub. sr. 5oo, nadto Perkow ­
ski miał sądzoną summę na Markowskim rub. 
sr. 370, którą żałłcy pierwszemu opłacił a dek re t 
oddał Markowskiemu, mając summę u obżałłgo 
Pileckiego żałłcy r. sr. 600 zrzekł się oney, sa- 
mey MarkowTskiey na Pileckim i listem dw u­
krotnie onego uwiadomił, w czera okaże ogól­
ny rachunek, że nie tylko Markowskiemu nic 
nie należy, lecz oni do masSy zostają winni k i l­
ka tysięcy rub. sr.. Obżałłny Czaplejewski ma­
jąc pretensyą o czer. złł. 10,000 do Xięcia Ka­
rola Radziwiłły, Dokumentem 1815 apr. 6 w 
Aktach Ziem. W ilen. przyznanym, do massy Ra- 
dziwiłłowskiey przelałeś, biorąc gotowych pie­
niędzy czer. złł. 6 ,e 16 f. 2, a na czer. złł. 3 ,000 
i rubli srebr. 2 ,65o wziąłeś obligi od żałłgo, 
takowym przelewam obowiązałeś się usprawie­
dliwić pretensyą w  massie Radzi wiłłowskiey, 
którą Kommissya całkiem skassowała, a obżał­
łny nie usprawiedliwiłeś , wiuieneś zalym po­
wrócić do massy gotowe pieniądze wzięte z pro­
centami i fcxtradowae obligi lub za onemi de- 
kreta , ponieważ przyczyna nieusprawiedliwiona 
skutku mieć nie może. Obżałłny Stratanowicz 
lubo miałeś od żałłgo kartę, jednak żądałeś, »- 
by Zyd Abram Rzeźuik W ileń. wydał oblig je­
mu i od niego wziąłeś w e x e l , a żałłmu kartę 
powróciłeś, dobrowolnie przechodząc na żyda, 
ten zaś ostatni wybrał od żałłgo guro rub. sr. 
3 eo, to gotowemi to z mostowych dochodow, jak 
poświadczy pozwany Strażnik Owsicy Ickowie*, 
zatym Stratanowicz trzymać się winieneś żyda 
a ten żałłmu przebor winien powrócić na rzecz 
massy- Żyd Hercyk wziąwszy od żałłgo oblig 
na rub- srebr. i , 5oo a dając tylko rub. srebr. 
700 , miał przelać oblig na Felkierzambie na 
rubli srebr. 800 dla żałłgo, w przytomności by­
ło obżałł. Pileckiego, który wyzna pod jura- 
mentem , lecz t y  owego przelewu na Felkier­
zambie nie uczynił H ercyk , poźuiey od żałłgo

w ybrał różuemi czasy rub. srebr. n s 5, winien 
zatym estradow ać oblig żałłgo i powrócić do 
massy rdb. sr. 325 z procentem od 1810 r., ob­
żałłny Stabrowski mająo oblig od Domańskie­
go na czer. złł. qoo, orty żałłmu przelałeś, któ­
ry żałł. zostawił w depozycie u star. Hercyka 
za r. sr. 75, biorąc te pieniądz© przez ręce O- 
wsieją Ickowicza Strażnika do przyświadczenia 
powołanego , poiniey obżałłny Hercyk przez 
zmowę i podstęp a obżałł.\ Domańskim takowy 
oblig zfrymarcayli, żałłmu summy nie oddaliś­
cie, winniśćie oną z procentami ńa rzecz mas­
sy opłaeić. Obżałłny żyd Litman Praćhwicz W o ł-  
kowyski mają© Oblig od Majorowey Siergiero­
wey na czer. złł. 300 a na Zelmanie Meszele- 
mie Morduchowiczu na czer. złł. i 5o, i 8o5 ro- 
kn, przelał żałłmu 181© r. Za opłatą pieniędzy, 
poiniey tenże Litman wziął od żałłgo takowe 
obligi, przez poruczenie dla uzyskania takowych 
pieniędzy od pomienionych, Siergierowey, i Zel- 
mana dla żałłgo , i dotąd ani Obligu ani pie­
niędzy nie powraca, które winniśćie do massy 
opłacić z procentami. Zatym prosi sądzenia na 
obżałłch Niesiołowskim każdorocznych opłaco­
nych terragiów z domu na Wileńskiey ulicy 
z procentami na rzecz massy, zobowiązania go 
do nabycia wiecznością placu, lub też i nadal 
do opłaty terragiów , z obzałłmi Wysockim i 
Salmonowiczcm do przyświadczenia, a tym po­
wodem podniesienia taxy domu żałłgo: dla k re-  
dytorow , a obżałł. Tomaszewskiego odesłania 
po satysfakcyą w rzędzie dalszych wierzycieli, 
skassowania pretensyi obżałł. Markowskich , a 
sądzenia przez oblikwidacyą sutnm tak na Mar­
kowskich rub. srebr. 3 ,000 za to i na snkces- 
sorach Perkowskiego rub. sr. i ,5oo, oraz na W ru -  
blewskim rub. srebr. 3 ,000 z procentami, na 
Czaple je wskira Extradycyi Obligów lub De­
kretów, sądzenia na rzecz massy czer ził. 6,116 
f. 2 z procentem , odesłania Stratanowicza do 
Zyda Abrama , lub jego sukcessorów a prze­
boju sądzenia na rzecz massy, o Extradycyą 
obligu przez Zyda Hercyka na rub. sr. i , 5oo 
sądzenia restancyi rubli srebr. 525 z procen­
tami od 1810 r. na onym, z Pileckim do przy­
świadczenia i w odpowiedzi we własnym za­
winieniu w materyi z Markowskiemi co do rub. 
srebr. 600 na rzecz massy sądzenia, na Hercy- 
ku i Domańskim czer. złł. 200 z procentami 
lub odesłania do onych Stabrowskiego, na Lit- 
manie, Majorowey Siergierowey czer. ził. 200, 
na Zelmanie czer. złł. i 5o, na Hrabim Ogińskim 
czer. ził. 44 , za most, a żyda Owsieja do przy­
świadczenia Strażnika, na sukcessorach Sobań­
skiego o rub. srebr. 3 o, od i 8o5 r. na W asi­
lewskim złł. 200 , udzielnie na Generale Nie- 
siełowskim za dwie beczki żyta podług assygna- 
ty >807 dla Malczewskiego daney , a załłina 
odstąpioney rubli srebr. 5 ó , na Orlickim rub. 
sr. 3ó , i sukcessorach Antoniego Perkowskie­
go rub. sr. 3 o, na sukcessorach Doroszki rubli 
srebr. 3 ,000, za obligiem , na Mniszkach Szpi­
tala S. Jakóba, Xdzu Lawdańskim Prowizorze 
lub jego mieysce zaymojącym u X X . Missiona- 
rzów W ileńsk ich , nakazania złożenia i skom- 
portowania pod przysięgą od 1810 r- szczegó­
łowych i ogółowych regestrów, branych pro­
duktów i pieniędzy . na rzecz arędy mostu, oraz 
skomportowania Rezolucyów Kommissyi Szpi- 
talney, dla wyświecenia wybrańcy arędy inos-



t o w e v  o r *7. x ia g  , u c z y n ie n ia  k a lk u la c y i  p o b ie ­
r a n y c h  i n t r a t  z d o m u  z p i s a r z ó w  m o s to w y c h ,  
Z y d a  O w s ie ja ,  Jó ze ffa  K a s p e r o w ic z a ,  D a w e y k ę  
d o  p rz y ś w ia d c z e n ia  p o d  p r z y s i ę g ą , p r z e z  k t ó ­
r y c h  r ę c e  b y ły  o d d a w a n e  m o s to w e  p ie n ią d z e ,  
p o c z y m  u c z y n ie n ia  O b l ik w id a c y i ,  p o ło ż e n ia  c e ­
n y  p r o d u k to m ,  a ty m  s a m y m  zn ie s ien ia  p r e t e n -  
sy i d o  ż a ł łg o  d l a  o s w o b o d z e n ia  f u n d u s z u  , u -  
z n a u ia  K o m p o r t a c y i  n a  d a lsz y c h  s t ro n a c h ,  s ą d z e ­
n ia  sum rn  n a  d e b i to r a c h ,  s k a s s o w a n ia  n i e p r a w ­
n y c h  p r e t e n s y ó w ,u t w i e r d z e n i a  ża ł łgo  d o w o d ó w ,  
U znan ia  am m isy i  n a  n i e s t a w a ją c y c h , d o m ie rz e ­
n ia  sa ty s fa k c y i  i a ł łm U  i tego  d e c y d o w a n ia ,  co 
w  S p r a w ie  p ro sz o n y m  i d o w ie d z io n y m  b ęd z ie .

R o k u  1827 m sca  o k to b r a  J2 d n ia  W o ź n y  
ś w ia d c z ę  iż ta k o w e g o  P o z w u  k o p ie  z O ry g i­
n a ł e m  zgodne  w  S p r a w ie  U r. A n to n ieg o  G rz y ­
m a ły ,  je d n y m  p r e te n s o ro m  i d e b i to r o m  o c z e w i-  
hto  w  W i l n i e ,  po  d ru g ic h  d o  d r z w i  S ą d o w y c h  
p r z y b i ł e m  , o r a z  d o  w y d r u k o w a n i a  w  G a zec ie  
K u r y e r a  L i t tg o :  p o d a łe m ,  i o r o z p r a w i e  p rz e d  
S ą d e m  Z ie m sk im  W i l e ń s k i m  Ua r o k i  o k to b r o -
w e ,  o z n a y m iłe m .

W o ź n y  S ą d u  Z ie m . P o w i a t u  W i l e i i .  A n ­
to n i  S i e w r u k .

R o k u  1627  h iea  p a ź d z i e r n ik a  i b  d n i a
p r z e d  A k ta m i  Z lem sk iem i P t t n .  W i le ń s k ie g o  
s ta w a ją c  osobiście  W o ź n y  n a  p o d p is ie  w y r a ­
żony, ‘r e l l a c y ą  p o w y ż sz ą  p o z e w n ą  z e z n a ł  i W 
p r o t o k u l e  w ła s n o r ę c z n ie  ro z p is a ł  się, p r z y ją łe m  
R e g e n t  J a n  Z i e n k o w ic z .

W o l n o  d r u k o w a ć  18 P a ź d z .  1827 P r e z .  
K o m .  C euz. R a d .  K o l b  A . P o w s t a ń s k i .

i .  E x c e r p t  P r o c e s s u  z p r o t o k u ł u  P o t o ­
cznego S ą d u  G ro d z k ie g o  P o w i a t u  R o s ień sk ieg o  
w  d a c ie  p o n iż e y  w y r a ż a ją c e y  się zap isanego  e t  
E o r u n d e m  p o n  u r z ę d o w ą  tegoż  S ą d u  p ie c z ę c ią  
s t ro n ie  zą d a ją ce y  w y d a je  się.

R o k u  1827 m ie s ią c a  p a ź d z ie r n ik a  13 d n ia .  
P ro c e s s  w e s p ó ł  z z a ż a le n ie m  ze s t r o n y  n aszcy  
S y m e o n a  S o w ie tn ik a  i K a w a le r a  O r d e r o w e g o ,  o- 
r a z  S e ra f in y  z W i k u l i n o w  S e m e n e n k o w  w  rz e -  
t e ln y m  p r a w d y  p o ja śn ien iu  zap isu je  sie. S u m n ie -  
n ie  p ro te s tu ją c ą  się S e r a f in a  z W i k u l i n o w  S e -  
m e n e n k o w a  S o w ie tn ik o w a  w yziia je ,  iż n ig d y  n ie  
m ia ła  z a m ia ru  i c h ęc i  k r z y w d z ić  o sobę  l u b  f u n ­
d u sz  ro d z o n e g o  b r a t a  W .  W ł a d y s ł a w a  W i k u -  
l i n a ,  l e c z  ja k o  c z u ła  s io s tra  o p o le p sz e n ie  lo su  
b r a t a  , a n i  t r u d ó w  an i  k o s z tu  m ę ż a  n ie  szczę­
dząc  , lu b o  s t a r a n n ie  d z ia ła ła ,  j e d n a k  b e z s k u te ­
czn e  b y ły  u s i ło w a n ia ,  a lb o w ie m  z w y k le  t o w a ­
rzyszące  s łabośc i  u m y s łu  b r a ta  W .  W ł a d y s ł a ­
w a  W i k u l i n a  , z aw sze  d la  p rzy sz ły ch  n a d z ie i  
b y ły  z ag ro d ą ,  zaś s io s trze  czu łey  p o d w a ja ły  n i e ­
m i łe  u m a r t w i e n i a  , m im o to  że  p r o t e s tu j ą c a  się 
s io s tra  d o tą d  w ła s n s y  jeszcze n iem n jąc  o d e b r a -  
n e v  sc h e d y ,  czy li  w  p o s z u k a n iu  s w e y  n a l e ż n o ­
ści c i e r p k i  i k o s z to w n y  w io d ą c  p ro cess ,  w s z a k ż e  

'z  o p a t r z e n ia  p rz y w ią z a n e g o  m ęża ,  jak  in te re s s a  
z a ł a t w i ł a ,  t a k  fu n d u s z e m  m ęża  c z ę s to k ro ć  w sp ie ­
r a ł a  b r a t a  p o t r z e b y .  O f ia ry  te  r ó w n ie  h o y n e  d o ­
s ta r c z e n ia  z a t rz y m u ją c  się U J W *  M a r y a n n y  S o -  
b o l o w o w c y  S o w i e t n i k o w e y  t a k  d a l e c e  z a c h ę c i ­
ły  ją d o  k o rz y śc i  że n a d  s ła b y m  u m y s łem  b r a t a  
ro z c ią g n ą w s z y  a r b i t r a l n i e  w ł a d z ę ,  n ie  ty lk o  iż 
u s i łu je  u p r z e d n ie  a b s o lu tn e  z u m a s k o w a ć  sw e  
d z ia ła n ia ,  a le  jeszcze d o  n o w y c h  z y s k ó w  ośm ie ­
l a  się  t o r o w a ć  d ro g ę .  T y m  k o ń c e m  b r a t  W .

W ł a d y s ł a w  W i k u l i n  n ie  m a ją c  ż a d n y c h  o b o w ią ­
z k ó w  d la  J W .  S o b o l e w o w e y , t y l k o  k i e r o w a n y  
in t ry g ą  , z w ła sz c z a  jak o  s ła b y  i  n ie  b ę d ą c y  w, 
s ta n ie  so b ą  z a r z ą d z e n ia ,  n a k ło n io n y  ł a t w o  zo ­
s t a ł  d o  w y d a n ia  te y ż e  J W .  S o b o le w o w e y  n a  
e a ł ą  s w ą  s u b s ta n c y ą  b e z  w z ię ty c h  p ie n ię d z y  
p r z e le w n e g o  D o k u m e n tu .  W y m o r z o n y  t e a  z a p is  
W ieczysty t y t u ł  n oszący ,  p r z e p e łn io n y  i n w o l u -  
c y a m i ,  j a w n ie  d a je  po zn ać ,  że c e c h y  n ie  n osi r z e ­
te ln o śc i ,  ob o k  jeszcze o c z ew iśc ie  d o w o d z i  s a m o  
p o d e y śc ie  i n ie z a sz c z y tn e  z a m ia ry .  T a k o w y  z a ­
p is  d n ia  lgo  s e p t e m b r a  1827 r o k u  d a t o w a n y  
E o r u u d e m  28go w  Z ie m s tw ie  P t u O s z m i a n s k i e -  
g o  p r z y z n a n y ,  od  osob’y  s ł a b e y  b e z  w ie d z y  r o ­
d z o n y c h  s ió s tr  w y m o ż o n y , i l e  p o z b a w ia  s ł a b e ­
go b r a t a  ze w sz e lk ie y  w ła sn o śc i ,  t y l e  g ro z i  mUf 
r u in ą  sy tu a c y i ,  a  z t ą d  i n ę d z ą .  T e n ż e  s ł a b y  b r a t  
p r z e z  o bce  osoby  w y z u ty  z r e s u r s ó w  z a p e w n i  
b ę d z ie  d l a  s ió s tr  c ię ż a re m . R a c y e  p rz e z  J W .  S o -  
b o le w o w ą  w y p r a c o w a n e  w  D o k u m e n c ie  s ł a b e ­
go  b r a ta ,  p r y n c y p a ln i e ,  ze  j a k o b y  m ia ła  z W *  
W ł a d y s ł a w e m  W i k u l i n e m  r a c h u n k i  i  że  n ib y  
r e s ta n c y ą  na leżn o śc i  b r a t u  d o p ła c i ł a ,  n ie  z a s łu ­
gu je  to  b y n a y w n ie y  n a  ż a d n ą  p r a w d ę  , o w s z e m  
czas  o d k ry je ,  że J W .  S o b o le w o w a  j a k  p i e r w o  
t a k  i d o p ie ro  ze s łab o śc i  W .  W ł a d y s ł a w a  W i -  
k u l iu a  n ie  n a le ż n ie  p r a g n ie  o b fi te  m ieć  k o rz y ­
ści; a p r z e to  g d y  p o d o b n e  w p ł y w y  i s z k o d l iw e  
p la n y  w id z ia ln ą  d l a  s ła b e g o  b r a t a  i  n a y b l iż sz e y  
k r w i  czyn ią  k r z y w d ę  i z a d a ją  p r a w u  o b e lg ę ,  c e ­
le m  w ię c  o b a le n ia  p o d s tę p n y c h  n a  k r z y w d ę  
k r w i  d z i a ł a ń ,  c e le m  o ra z  w y ś w ie c e n ia  z a b ie ­
g ó w  s t ro n  k u  u ło w ie n iu  s łab eg o  b r a t a  p rz y g o ­
to w a n y c h  , c z u ją c  z tą d  s io s t ra  o w ł a s u ą  i b r a t a  
sw ego  w ła sn o ść ,  p r a w e m  czyn ić  n ie  omieszka^ 
a te rn  c z a s e m  os trzeg a  ażeby  n i k t  w y m o io n e m i i  
p rz e z  J W .  S o b o le w o w ą  o d  s łab eg o  b r a t a  p o -  
d ey śc iem  z a p iso w i n ie  d a ją c  w ia r y ,  w  ż a d n e  u -  
k ł a d y  n ie  w c h o d z i ł , g d y ż  ta k ie ,  u k ł a d y  w y p ł y ­
w a ją c e  z p o d ey śo ia  ż a d u e g o  m ieć  w a l o r u  n ie  b ę ­
dą .  K tó ry  P ro c e s s  sam i a k t o r o w i e  w ła sno ręczn i®  
p o d p isu ją :  S im e o a  S e m e n e n k o  t y t u l a r n y  S ow ie*  
tn ik  i k a w a l e r .  S e r a f in a  z W i k u l i n o w  S e m e n -  
k o w a -

Z g o d n o  z p r o t o k u ł e m  ś w ia d c z ę  J a n  Z d z i -  
k o w s k i  R e g e n t  G r o d z k i  P t u  R o s ie ń .

P o z w o lo n o  d r u k o w a ć .  W i l n o  d .  21 p a ź d z ie r .  
1827 r< C e n z o r  Ig n a c y  S z y d ło w s k i .

1 O d  n iźey  p o d p isa n e g o  w  im ie n iu  C e z a r e ­
go S ip a y ł ły  P o r u c z n ik a  w o y sk  R o ssy y sk ięh  czy­
ni się w  rzeczy  n a s tę p n e y :  p o d  d a t ą  27  m a r c a  
idąceg o  1827 r .  p r z e z  u r o d z o n y c h  M ic h a ła  H r y ­
n ie w ic z a  P o d k o m o r z e g o  B o b ru y sk ie g o  i K s a w e ­
re g o  W ę c ł a w o w i c z a  S ęd z ieg o  D e p a r t a m e n t u  
G u b e r n i i  M i ń s k i e y , z y sk an y  z o s ta ł  o d  w y r a ż o ­
nego  S ip a y ł ły  o b l ig a c y y n y  d o k u m e t  n a  r u b l i  
s r e b r e m  j ,o o o ‘, j a k o w y  D o k u m e n t  j a k o  n i e p r a ­
w n y  , o ś w ia d c z e n ie m  w  Z ie m s tw ie  P t u  K o p y s -  
k iego  d n ia  5o  m a ja  teg o ż  r o k u  za p isa n e m  zo­
s t a ł  z a sk a rżo n y ;  a b y  zaś t e n ż e  D o k u m e n t , j a k o  
ż a d n e g o  w a lo r u  n ie  m a jący ,  d o  A k t  u r z ę d o w y c h  
p rz y ję ty m  i  o d  n ik o g o  n a b y ty m  n ie  b y ł :  n in l e y -  
szem  p rz e z  G a z e tę  K u r y e r a  L i t e w s k ie g o  t r z y ­
k r o t n i e  og łasza się. D a t .  1827 r o k u  m s c a  o k to r  
b r a  i g  d n ia .

J a k ó b  S ip a y ł ło  G u b e r n s k i  S e k r e t a r z .
W o l n o  d r u k o w a ć  19 p a ż d .  1827  r .  C e n ­

z o r  N .  J u rg ie w ie z . W



i .  N i ley  podpisani Bracia Rcyberf,' przy­
byli a K rólestw a W irtemberskiego do tutey- 
szego kraju, w  celu przedania rożnych nasion 
kwiatowych, czyli Cybulek do sadzenia; ktoby 
sobie życzył nabydź takowych, raczy się zgło­
sił do domu dawniey Frohlandow, a dziś 
W i c r o w k i u o w  ey zwanego, za Ostrą Bramą, do 
mieszkania naszego. Oktobra co dnia 1827 r* 

Johan, Georg, Friederich, Reiber.

5 Sąd Taxatorsko Etdyw izorski w  dobrach 
Rybiniszki zowiących się, w  Wite.bskiey guber- 
nii w Rzerzyckim powiecie położenie mających, 
za Renńssyą Sądu Głło Cywilnego Departamen­
tu W itebskiego, czynność sobie poleconą exek- 
wnjacy; w terminie na powtórny ostateczny zjazd 
dnia* 1 miesiąca septembra udeterminowanym, 
do teyze majętności Rybmiszek przybył; i z przed- 
stauowionych bruljonow mierniczych w m ą  
gruntów odbył; poczern produkta stron przy­
byłych przesłuchał, lecz z powodu meprzeme- 
Bienia pomiaru na mappę ogólna, i uiegotowo- 
ści inweutarzów i summaryuszow mierniczych; 
nieniogąc okończyć zapowiedzianego dzieła ta- 
X V  exdywizyi, Sądy swe na ostateczny zjazd 
do dnia 29 grudnia, teraźhieyszego roku odło­
żył: i na tym czynność swą zatrzymał. Przeto 
przez niniejszą awizacyą wzywa wszystkich do 
Konkursu massy JW . Tadeusza W eyssenhoffa 
Marszałka interessowanych, iżby na ponnemo- 
iiy termin z dowodami prawnemi, pod utratą 
rzeczy na niejawiących się ostrzeżoną, stawali.

Nereusz Herbacki Prezydujacy Exdywizor.
Adam Rodziewicz Exdywizor. 

Ignacy Faslykowski Exdywizor i

2 Mając zamiar w dalszą udać się drogę, 
to jest do Królestwa Polskiego do miasta W ar­
szawy, przeto mam lionor zawiadomić S/.auow- 
ną Publiczność, il  ktoby Życzył sobie użyć po­
m ocy mojey względem kuracyi zęb ów , Uiogę 
każdemu jeszcze ona służyć.

Dr. A. C. Laeinmlein.

Doniesienie Teatralne.
T o w a rz y s tw o  D ram atyczne  Polskie 

p rzyby łe  do stolicy L i tw y  w  celu odegra­
nia  na  scenie tu teyszey kilkunastu  celniey- 
izych  oper , m iało  zamiar pow rócić  do 
K ró le s tw a ,  gdzie każdo-miesieczny odpo­
w iedni dochód z abonam entu  mając sobie 
ofiarow any i już złożony, tern sam em  pe­
w n y  fundusz miało zaręczony. Lecz  znie­
w o lone  życzeniem S zanow ney  Publiczno­

ści W ile ń sk ie y  w  p e w n ey  nadziei pozy­
skania ciągłych jey w zg lędów  i protekcyi: 
Umyśliło na zimę, ow szem  aż do miesiąca 
m aja r. p. pozostać z pośw ięceniem  sw ych  
usług- Ż e  zaś idzie o t o , aby W idowiska 
tea tra lne  w  dniach oznaczonych (w edle  u -  
łożonego repertoaru) nie w ą tp l iw ie  p rzed­
staw iać, i punktualn ie  o godzinie w  afiszu 
w skazan ey  ro zp o czy n ać , ró w n ie ,  aby dla 
T o w a rz y s tw a  fundusz za ła tw ien ia  kosz­
tó w  tea tra lnych  zapew nić; pozostaje jeden 
p e w n y  ś ro d e k ,  a ty m  jest abonam ent. J e ­
żeli w ięc  św iatli am ato ro w ie  sceny dra- 
m atyczney  upow ażniając pobyt w  mieyscu 
tego T o w a rz y s tw a  , raczą łaskaw ie  p rzy ­
chylić się do złożenia abonam entu , d w o ja ­
k a  ztąd w y p ły w a  korzyść: pierwsza: po- 
m nieyszenie ceny loż, k rzeseł, oraz pa rte ­
r u  miesięcznie opłaconych , d ruga akura-  
tne  i naystarannieysze w y staw ien ie  i exe- 
k w o w a n ie  każdo-miesięcznie g w id o w isk  
tea tra lnych , nadto w ię c e y : T o w a rz y s tw o  
mając przez złożony abonam ent zapew nio ­
n y  z w /ó t  kosztów sztuki i p rzyborów , a 
choć w  części funduszu a conto gaży, resz­
tę  cliętniey zostawi czułości w łasn ey  za­
sługi , tern gorliwszey, im  w ięcey  zape­
w n io n a  będzie całość kom panii przez pe­
w n y  dochód. W  ty m  razie  T o w a rz y s tw o  
zobowiązuje się i zapew nia  dogodność Sza­
n o w n e y  Publiczności w  ulepszeniu lokalu, 
w yb ic ia  l o ż , chroniąc osoby od zimna i 
przeciągu p o w ie t r z a , w zn o w ien ie  zbyt 
zniszczoney dekoraeyi rn ieyecow ey; w y ­
staw ianie  sztuk  w iększych  celnieyszych 
a u to ró w  oraz kom pozytorów , i częste no­
w y c h  przysposabianie, k tóre  na tea trze  
W a r s z a w s k ie m  świeżo odegryw ane  i z u -  
podobaniem przyym ow ane  były. T a k o w ą  
m yśl i szczerą chęć jey Uskutecznienia 
poddając sądzeniu św ia tłey  Publiczności, 
T o w a rz y s tw o  ufne W  dobry skutek, ocze­
k iw ać  będzie w  niecierpliwości, rozstrzy- 
gnienia losu sceny W ileń sk iey .

K. Skibiński Dyrektor Teatru Pol.

Kurs wileński n a asygnaty o d d .  21 paździor .: r. 
sr. ,3 r. 79 k-, czer. złoty n o w y  rub. 11 kop. 35, 
imperysł ^7 r> 9°
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DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO. N. 126.
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W ilno dnia ? 4  P aździern ika  v. s. 1827 ro^u'

5 Li tewsko Wileńskiego Głównego Sądu 
De parta me u t 2gi zajmując si§ rozbieraniem 
spraw do regestru Remissyynego za pozwami i 
ak tora tami wpisywanych zuaydu je : iż s trony 
prawujące się wnoszą do lego regestru sprawy 0- 
czewiste w powiatowych juryzdykcyach rozsą­
dzone po dekretach, z tego powodu,  ze im na 
lakowe  wzbroniona jest apellacya; uie zachowu­
jąc zaś porządku na przenoś spraw tego rodzaju 
prawami przepisanego , zapisują aktoraty w 
rok i daley ; a za przypadńienicm, proszą unik-  
czeuiuienia dekre tu  i pretens j i  do ich przez 
sprawę zastosowaney. Departament  niernając 
p ra w a  wedle Konstytncyi  1784 roku, wcho­
dzić z regestru Remissyynego w koguicyą samey 
sprawy,  odsyłać jest obowiązanym na rozpatrze­
nie ouey i ważności de kre tu  do regestrów t a ­
kich, jakie są prawami na podobny rodząy spraw 
ustanowione, z tąd wynika: iż sprawa podwóy- 
uie sie przewodzi  i nadto w  przechodzić z r e ­
gestru'Remissyynego,czas Sądowy napróżno zay- 
inuje się; cały zaś z takiego przewodztwa nie­
porządek wynika, od niestosownego przez strony 
z ustawami przewodniczenia się. Regestr  bowiem 
Reinissyyuy Konstytueyą 1784 roku ustanowio­
ny, nie nadaje takiey mocy, aby z niego o skas- 
eowanie de kre tów w pryucypalney Sprawie za­
szłych, przychodzie można było. A lubo Uka­
zem Rządzącego Senatu 1807 roku jurni r4 
dnia dozwolono zanosić skargi na dekreta  Są­
dów  Powiatowych z przedpisaniem rozbierania 
onych z regestru Remissyynego za pozwami i a- 
kto rata mi : t akowe  jednak postanowienie od ­
nosi się do spraw,  w  jakowych wedle  prawa 
nie jest wolna apellacya, i mianowicie uieosta- 
tecznie czyli akcessoryynie odeszłych, porządek 
zaś przenaszania spraw oczewiście rozsądzonych 
przez wydanie  w sześcio-niedzielnym terminie 
pozwu i prze*, zapisanie do właściwych rege­
strów aktora tu  , naymniey tymże Ukazem nie 
jest odmieniony. Gdy zatem przewództwo spraw 
z regestru Remissyynego po dekretach  oczewi- 
stych, sprzeciwia się nietylko wyż wyrażonym 
ustawom , lecz nawet  niezgądza się z porząd­
kiem na regestra dla spraw oczewistyeh p rze ­
pisanym, przez rozbior zaś onych po dwa razy 
pomnaża się nieprawnie liczba spraw i zabiera 
bez potrzebnie czas sądowy; w odwrócenie  prze­
to  takowego nadużycia, a razem z tern, w celu 
nadania  prędszego w sprawach pośpiechu, t rzy­
mając się mocy i znaczenia Ukazu Rządzącego 
Senatu  1821 r. januaryi  10, jakowym przedpi- 
sauo użycie Departamentowi śrzodków do ry -  
chleyszego sp raw  rozsądzania z rozpostrzenia- 
tiiem nawet  kary na s tronach, za nieprawne ich 
ze skargami przychodzenie, Depa rtament  posta­
nowił:  iż do regestru Remissyynego, »pravvy te 
tv lko wnosić się powinny przez strony proce-  
dująee , jakowe są opisane Konstytueyą 1784 
roku,  właściwie do rozbioru Departamentowi 
zostawione, niemniey Ukazem Rządzącego Sena­
t u  1807 jurni i 4 dnia wskazane, za żałobami 
lia dekre ta  Sądów powiatowych nieostateczuie 
C z y l i  akcessoryynie zapadłe.  Sprawy zaą ocze­
wiście w rzeczy główney w  Sądach powiato­
w ych  rozsądzone, po dekretach  i uchylonych a- 
pel lacyach,  przenosić się powinny z zachowa­
niem ustano wionego prawami na przenoś dzieł

terminu", do regestrów w Departamencie  tych, z 
jakowych czyni się kognicja  dokumentów i d e ­
kretów z tern zastrzeżeniem, że postępujące prze­
ciwko temu porządkowi strony ulegną p rawney 
odpowiedzi  i wzyskaniu. O czem dla wiadomości 
nieodmiennego, jak wyż wyrażono,  przewodni­
czenia się, Depa r tament  w Gazecie. Kury  era  
Litewskiego zamieszcza objawienie. 1827 r. 0- 
ktobra i 5 dnia.

Assesor Sądu Głlnego Li t .  W i l c u .  2go 
Depar . Gasper  Bille wicz.

Sekretarz  Dobrzański.

3 Wileńskiego Głównego Sądu  Departa* 
ment  agi zastanawiając się, iż P ra w o  Sta tuto­
we w Artykule 56 z Rozdziału 4 , i Kons ty tu-  
cva 1784 roku  przepisują ,  a.>y promowujący 
imieniem Aktorow swoich dzieła , opatrzeni  
byli Plenipotencyami prawnie sporządzonemi, 
bez takowych zaś,  jeżeli Adwokat  nie jest do 
obrony interessu sądownie naznaczonym, prze­
wództwo dzieła pod żadnym względem nastę­
pować nie może, w celu więc akuratnego p raw  
wspomuionych wykonania , i dla utrzymania 
należnego w Processach <Sądowych porządku,  
Depar tament  na osnowie Ukazów do teeo p rzed­
miotu odnoszących się,  postanowił: Ze żadne 
dzieła za pozwami i za prośbami postępujące, 
bez okazania plenipoteucyow formalnych i w Są­
dzie jawionych, przez Adwokatów- lub us tron­
ne osoby , imieniem Aktorow nie obecnych w 
Sądzie niniejszym promowujących,  przyymownć 
się nie będą: dla  tego Adwokaci  i dalsi za a-  
ktorow swoich stanńość i proniocyą sprawy 
oświadczający; winni nayprzód złożyć Plenipo­
tenc ją  prawnie sporządzoną, nie dopuszczając 
się do remonstracyi  Sprawy,  pod odpowiedzią 
w przeciwnym razie za zagajenie czasu Sądo­
wego. Iżby zaś i strony procedujące zachowu­
jąc się ścisłe z wyż ustanowionym przez p rawa  
porządkiem , nie poruczały interessow swoich 
bez urnoeoAVania Plenipotencyami , o tym dla 
wiadomości zamieszcza się objawienie w gaze­
cie Kurye ra  Li tewskiego.

Assesor Sądu Głównego L i t e w s k o - W i l e ń -  
skiego 2go Departamentu Gasper Billewicz.

Sekretarz  Dobrzański .

3 Od Mińskiego Guhcrnialnego Rządu o-  
głasza się, iż w Mozyrskiey mieskiey Kommis-  
syi będą się odbywać targi, na oddanie od igo 
stycznia następującego 1828 roku na cztery l a ­
ta.  odkupu t runkowego w futorach i zaściankach, 
do miasta Mozyrza należących, nranowicie:  w 
Kazenkabh,  Łapt iacb,  Pieńkach, Matrankach,  i  
w zaściankach: Bobroiłiatach—  l iahornych, K oń­
cowym Rogu, i Lubnie  —  takoż na tenutę  bę­
dącego w mieście Mozyrzu na rzece Prypeci ,  
mieskiego przewozu, w terminach:  1. 2- 5 i na 
przetarg 6 dnia następującego grudnia teraź-  
nieyszego 1827 roku;  zatem życzący wziąć t a ­
kowe odkupy i przewóz, zechcą przybywać z 
dostatecznemi ewikeyami na oznaczone termi­
ny do Mozyrskiey mieskiey Kommissyi, gdzie 
objawione będą warunki .  Dnia 11 października 
1827 r. Mińsk. Gubernialnego Rządu Sek r. R.ad- 
ca Honorowy i Kawale r  Felicyau Arcimowiez.

Naczelnik Stołu Narcyz  Czeczot.



5 Za Rozkazem J e g o  I m p e r a t o k s k i k t  Mości 
N a y j a Ś n i e t s z e g o  N a y p o t ę /.n i e y s z k g o  , W i e l k i e g o  
M o n a r c h y  M I K O Ł A J A ' ’P i e r w s z e g o  I m p e r a t o r a  
S a m o  w ł ą r n ą c e g o  C a ł ą  U o s s y ą  e l c .  e t c .  e t c .

Od Sądu Ziemskiego Powia tu  Lipowie-  
ckiego Przypozew. W a m  J W W .  Kajetanowi 
Bobrowi ,  J W P. Sukcessorom Hrabiów Łosiów, 
Sukcessorom Michała PoJoskiego, sukcessorom 
Marcina  Gruszeckiego, sukcessorom Paw ła  Mo- , 
rozow'skiego , Podkomorzemu Bieczkowskicmu,  
Sukcessorom Antoniego Chyczewskiego , dzie­
ciom Koruellego Czayki, Karolinie isiostrzejey 
Kowaleskim,  W eron ice  Kruszewskiey i Stani­
s ławowi Sierotce , JOX. Michałowi Radziwił­
łowi P- W .  R. i K .  i JOX. Marcellinie z G :a f -  
fów W orc e l lów  Radziwiłłównie w opiece oy- 
ca  zostającey, J W .  Alexandrze Gralfini Brani- 
ckiey Ober-Sztabs-darnie i K., JOX. Cecylii R a ­
dzi wiłłowey, Józefowi Poniatowskiemu P. W. P., 
Antoninie Chojeckiey Pod wojewodzinie, Alexan-  
d rowi  Potockiemu P. W .  R. i K.,  Michałowi 
Borowskiemu M. P. H. Anieli M orzkowskiey , 
Zofii Radl ińskiey i sukcessorom, Józefowi Ł o ­
sińskiemu K., Janowi Polanow skiemu K., Toma­
szowi K ore ndow ic zow i , Janowi Pol lowi , J ó ­
zefowi Bulińskiemn K., Szymonowi Turewiczo- 
w i  Sowiet. ,  Felixowi Draezewskiemu P- Pr L., 
swego Imienia Łomińskierou M. W .  R., Józe­
fowi Jagieł łowiczowi Sędziemu,  Wincen temu 
Wierzbick iemu D. K. D., Jerzemu Wisłockiemu 
Czesnikowi, Felicyanowi Jaroszewskiemu i ma­
tce jego , J ackow i  Kędrzyckiemu , Jakubowi  
Rom anowskiem u,  Ssrom Jana  Koski b. D. K. 
D. Star.  R uw in sz teynow i , Nucl iimowi Braeła-  
wskiemu,  Mularzowi Ufasowi Jeherowemu,  Ce- 
gielnikowi Kuzmie Masłowemu , Pracowitemu 
P a n k o w i  Zerebeowi,  Błahodarzowi, tudzież k u ­
pcom S. Petersburskim Nicolas i Pl inke, Pa-  
ryzkim P  P. Odiat,  L e  Royforjasse,  Dartreuss, 
Breguet;  Lipskim i Drezdeńskim P P .  Mathias, 
Melli,  Bossange, Seidel, Proels  Tils Aine; k u ­
pcom Brodzkim Szyller , Kraus, Sala i innym; 
Star.  Duwidowi Mansouowi, swego Imienia Kay-  
z e r o w i , Teodorowi Czarniawskiemu,  i innym, 
officyalistom, oraz protensorom do majątku u-  
biegającyrn się , pozwanym i przypozwanym 
massy majątku J W .  Konstancyi  Graffowey Dul- 
skiey kredytorom. W ła d z ą  Monarszą przykazu­
jemy: Abyście W  W .  przed Sądem Zjazdowo- 
rozbiorowym w  dniu i 5  8 1 ira t. r. w miaste­
czku Bałahanówce w Lipowieckim Powiecie  
dzieło rozbiorowe ułatwiać mającym , na p r a ­
wne  wezwanie J W .  Konstancyi z Graffów W o r ­
cel lów Graffowey Dulskiey, w  assystencyi pra-  
Wney czyniącey powódki ,  sami obliczuie i za­
wi to  stawili  się, k tó ra  przychylając się do p ra ­
wa  , sp raw ied l iw ośc i , oryginalnego processu , 
dek re tu  w Sądzie Ziemskim Lipowieckim dnia 
27 l ipca t. r. ogłoszonego, rozbiór na fortunie 
J W .  Powódki  odkrywającego,  oraz dokum en­
t ó w  w  Sądzie rozbiorowym komportować się 
mających i wszelkich dowodów prawnych do 
tey sprawy służących, W W .  pozywa do widze­
nia i przysłuchania  się , ^4 nayprzód . Chociaż 
p raw o  przepisało t rzy te rmina  do dopełnienia 
komportacyi  dokumentów stan fortuny w y k r y ­
wających, i pretensyy do różnych osób mianych; 
jednak  Powódka mając zamiar jak nayryehley-  
szego usatysfakcyonowania swoich wierzycieli,  
uważając w  tym swoje i kredy to rów dobro, 
postanowiła  na pierwszym terminie takową 
komportacyą  dopełnić ; aby dzieło rozbiorowe 
bez dalszych zwłok rozpoczęte i ukończone być

mogło ; dla tego W W .  kredytorow,  pretenso- 
row i debitorow doa t t en towan ia  takowey kom ­
portacyi  na pierwszym Zjezdzie Sądowym obo- 
wiązać, a od W  W .  pozwanych dekretem Zieins. 
Łipow.  wskazaną komportacyą pod kategorya-  
mi w porządku przychodzenia do Sądu w czym 
od Powódki  zażądaną będzie, przy rozwiązaniu 
realności długów i procentów,  podług oryginal­
nego processu tęż komportacyę, lub z strony 
powódki  złożyć się mogące prawne  dowody,  n- 
debrać przeznaczyć. P ow tóre  l ikwidacyę d ł u ­
gów stosownie do p rawa  i reguły przepisaney 
dopełnić , a w ustanowieniu massy majątku,  
wszelkie ar tykuły tęz massę s tanowiące podług 
rzetelney wartości i dowodów'  przyniesionych, 
biorąc za wzór dek re t  Rządzącego Senatu w 
sprawie podobney J W .  L u d w ik a  Trzecie-kie-  
go , o taxowae i kredyto row w proporcyą usta­
nowionych sądownie kapita łów mass w majątku 
podzielić, z zastrzeżeniem locioletniego o k u p -  
ua jak w regule jest przepisano. P otrzecie. U- 
mowy wszelkie ,  t r auzakcye ,  skrypta i opisy, 
oraz h ipotek i , tudzież pretensye do massy ma­
jątku, równio od Powódki,  do possesorów jako 
też różnych osób miane , podług prawa i do­
w od ó w  rozpoznać , uchylić nieprawne i n a le ­
żność z różnych z>ódeł wypływającą do massy 
załączyć , a W  W .  Pozwanych ulegać temu 
zuaglić. Poczwcirte W W .  W e ro n ik a  Krusze­
wska i Stanisławie Sierotko po ustanowieniu 
sądownie przez W W .  prawney należności lub 
zlewek od W W .  mających t ak  summ W  W. 
zapisanych, jako też' z pretensyy do majątku 
Powódki  roszczonych, w takowych satysfakcyą 
równie jak i wszystkim kredytorom przez wy­
dział majątku i kol lokacyą ortego odebrać zmu­
sić. P o p ią te . Gdy J W .  Powódka bez żadnych 
zwłok na pierwszym Zjezdzie Sądu usprawie­
dl iwić się W  W .  postanowiła; dla tego w przy­
p a d k u  niepostawienia się którego w ciągu 
agitującego się dzieła rozbiorowego przy koń ­
cu tegoż dzieła k redyto rom w kra ju  będącym 
upadek  zadeklarować,  a kredytorom za grani­
cą krajn będącym, przy exdywizyi objaśnienie 
l ikwidacyi  i złożenia swych pretensyy p raw o  
zostawić , i dla tego takowy do gazet Kurye-  
ra  Li tewskiego podany został. Stawcie się więc, 
dzieła a ttentuycie  i na wszystko odpowiedzieć 
bądźcie gotowi. W  W .  pozywa i przypozywa.  
Pisań w  L ipowcu  dnia 26 augusta 1827 roku.

5 Ze D worn J W .  Woyskiey Goreckiey, 
w niedzielę d. 16 8bra przed samym południem 
zbiegł Kredencarczuk Jan Iwk in  poddany ska-  
zkowy, lat i5 mający, urody jak na swoje la­
ta małey , twarzy gładkiey,  włosow kasztano­
watych, w  surducie  liberyinyui ciemno-szaracz- 
kuwym, pisać i czytać umiejący,  a w  swoich 
odpowiedziach ros t ropny;  ponieważ ten chło­
piec w swojey ucieczce przez zabranie goto­
wych pieniędzy porobił  szkody , zatym u p r a ­
sza się, o ujęcie go i dostawienie do kamie­
nicy' Wysogierdowskiey, przy ulicy Sawicz sy- 
tuowauey.  Jeśliby zaś go kto podrnówił, a t e ­
raz postrzegłszy się że przeciw Ijjkazom postą­
pić poważył  się , onego natychmiast dostawił , 
takowego uręcza s :ę ze na nim szkód poczy­
nionych i win za wyprowadzenie  cudzego pod­
danego poszukiwać się nie będzie, a za dosta­
wienie  jego w uadgrodę rubli  assyguacyinych 
piędziesiąt.



DODATEK DO GAZETY KDRYERA LITEWSKIEGO N. 126.
W ilno  dnia 2 4  P a ź d z i e r n ik a  o. t . 1827  Roku,

a HMIIEPATOFCKArO BocnHmainejn>Haro
jo ł i a ,  oni ii C. l le in e p fiy p rc K a ro  O neK yiicK aro CobB- 
n ia  cHMii oóm iBjiH eiue/i: Mino b b  ohom b iip o ^ a e m c a  
cii ay icp io iinaro  nyĆJiHHHaro m o p ra . 3ajio;r.euHoe, 11 
npocpoH eiiH oe He/i,Biia;itMoe HMlmie M a io p iu n  B t -
pw  MuxanjioBHLX $ypHOBO&, codnonipee Bnjneó-
C K o i i  l  yoepiiin HeBejihckaro lioLrt.nia n p n  Cc^bpt.  
^yÓHiiHl; flnopoBbixb 3, Bi. AepeBHHXb: Pe nm pax ' b  
15, EopoBofi 10,  IIoflSejibiMH hjih X a p m i x b  3a n-  
CRjuoMenieMb 10 ( 20. /tiypOBaxL XoCiiBX'b
hjih vlaxHBXb 3o, h moro  90 sxyasecKa nojia Aymp, 
nncaHbixb  no peBH3in i 8 i 6  ro,ąa, ci. poJKAeKHMMH 
n o  c a t  peBHaia. co Bceio ripHHa,ąjie»ain,eio na  h h m ł  
3eM.ieio h  b c h k h m ł  Ha OHoii cmpoemeMŁ} aah ' i e ~ 
10 Ha3H3MeHbi cpoKii mopraMb cero ro^a  Bb Ae* 
x a S p t  A i t c n p i  nepf i t iS  , BmopwH i 5 . h  m pe -  
mii i  20 MHCJib. /KejiaHnpiH Kynainb HMtnie cie,  
Morymb hbj ihhich b ł  OneKyHCjdit C o a t  nib 110- 
ica3aHHtixb mhcjiix Bb npHcyAcniBeHHoe BpcAin, h
BHAHHTb Bb OHOMb lipOAaBaCMOMy HAltnitO OlIHCb,
ycjiosie h (jxopiviy Kyrineii KpeiiocmH.

BKcneflKinopb Ocmojiobc*;h .

2 Od B a d y  O p iekm iczey  St. P e l e r s b u r s k i e y  
Cesabskiego  Dom u w y c h o w a n ia  ninieyszem og ła ­
sza s i ę :  iż w  n iey  pr/.eduje się przez aukc jf j  1 
publicznego ta rgu  oddany na e n  ikcyą i p r z e t e r m i ­
no wa ny  n i e r u c h o m y  mają tek  M a j j row  ey ' V i e r y  
M ic l i a y ło w o y  D u rn o w e y ,  j /ołozony w W i t e b s k i e y  
g u b e rn i  i w New ejsk im powiec ie  p r zy  ma ją tku  
Dubni rne  d w o rn y c h  3 , we wsiach RepiszC/acb 15, 
B o r o w e y  1.0, Podh ie  lymi aibo Chnrniach  za w y ­
łączeniem lociti  20, Zuro ivach  i 4 , C hobu ia ch  a l ­
bo Łnchni ach  5 1, w ogóle go dusz p łci  męzkiey,  
zap isanych  do rewizyi  1816 roku ,  z urodzoru mi po 
rewizyi ,  ze wszelką  należącą do tiich ziemią  i wszel- 
k iem na niey zabudowaniem;  dla czego naznaczają 
się t e rm in y  do ta rgów teraźn- ro k u  w  mc u 
g ru d n iu  l szy  l 3, 2gi 13, a 3ci 20; życzący ku p ić  
ta k o w y  mają tek zechcą  przybydź  do B ady  Opi ę ­
li nnczey w oznaczonych dniach W czasie posiedzeń,  
i widzUć w n iey przedającego się m ją lku i nw en­
t a r z ,  W arunk i i  fo rmę przedaźnego p raw a .

E x p e d y t o r  Osmołowski.

2 O d  W i teb sk iey  M a g is t r a tu ry  Powszech-  
ney Opieki  ogłasza się, iż w niey pr zedaw ać  się 
będzie,  z publ iczucgo przez aukcyą targu,  p rz e ­
t e r m i n o w a n a  ew ik eya  Radcy Hon oro w eg o  Si­
dora  Rccha łowieza  i jego braci ,  zawiera jąca  się 

. w  donnie m u r o w a n y m  d w u p i ą t r o w y m  ze skle­
pan i5 i p rz y b u d o w an iem ,  f r u k to w y m  ogrodem i 
ziemią, w  mieście W i t e b s k u  położoneun.  T a r *  
gi naznaczone będą,  ue osnowie Ukazu Rządzą-  
cego Senatu  i 3 maja hiegącrgo 1.827, vve c;dc- 
ry  miesiące od dnia ostatniego w y d r u k o w a n i a  
w  gazetach obu stolic i w K u r y c r z e  L i t ew sk im ,  
w  jakie zaś żniaoo w icie dni ,  o tern objawiono 
będzie osobno w  tychże gazetach.

L u c h h a l l c r  T a r a n c o w .

2 Od W i teb s k i ey  M ag is t ra tu ry  powszecl i -  
Dey ;Opicki  ogłasza się, iż w niey p r z e d a w a ć  się 
będzie ,  z publ icznego przez aukc yą targu,  p rz e ­
t e rm i n o w a n a  ewikeya W i tebsk iego  obyw ate la  
żyda W u l f a  Rozcnfehla ,  zawiera jąca  się, w mu-  
r o w a u e y  ł aźn i  z ziemią , w  mieście W i t e b s k u  
położonemi.  Targi  naznaczone będą,  u a osno­
wie Ukazu Rządzącego S en a tu  i 3 maja biega- 
cego 1827, w e  cztery miesiące od dn ia  ostatnie* 
ąo w y d r u k o w a n ia  w gazetach o bu  stol ic i w 
K n ry e rze  L i t ew s k im , '  w  jakie zaś mianowicie  
dni,  o t em  objawiono będzie osobno,  w tychże  
gazetach*

Buchhalter Tar an co w*

2 Od W i t e b s k i e y  Mag is t ra tn ry  P o w s z c c h -  
ney Opieki  ogłasza się, iż w niey p rz e d a w a ć  się 
będzie,  z publicznego przez aukcyą t a r g u , .p r z e ­
t e r m in o w a n a  ew ik ey a  Sukcessorow wi tebsk ie ­
go obywate la  żyda B erk i  Notowicza B ru k a ,  za ­
wierająca s i ę ,  w  m u r o w a n y m  d w u p i ą t r o w y m  
domie z at tyugpoyaoi i,  w  mieście W i t e b s k u  p o ­
łożonemi.  Ta rg i  naznaczone będą,  na  osnowie 
Ukazu Rządzącego S en a tu  i 3 uiaja biegącego  
1827, we cztery mies iące od dnia os tatniego w y ­
d r u k o w a n i a  w gazetach obu stolic i w K u r y e -  
rze  L i t e w s k i m ,  w jakie zaś mianowici e  dni , o 
t ć r n  objawiono będzie osobno, w tychże  gazetach.

B u ch h a l t e r  T a t a  n co w.

2 Od W i teb sk i ey  M ag is t ra tn ry  P o w s że c h -  
nev O p i e k i  ogłasza się, iż w niey p rz ed aw a ć  się 
będzie,  z publicznego przez au k c y ą  ta rg u ,  p rz e ­
t e r m i n o w a n a  ew ik ey a  W i tebsk iego  k u p ca  F ie ­
dora  B oro n o w a ,  zawiera jąca  się w m u r o w a n y m  
dw u p ią t r o w y m  domie,  w mieście W i t e b s k u  p o ­
łożonym z nalcżącemi  od niego a t tyneneyam i  i 
ziemią. Ta rg i .naznacz one będą,  ua osnowie U- 
kazti Rządzącego S en a tu  i 3 maja biegącegb 
1827. we cztery miesiące do dnia ostatniego w y ­
d r u k o w a n i a  w gazetach obu stolic i w K u r y e -  
rze  Li tewsk im,  w jakie zaś, mianowicie  d n i ,  o 
tem objawiono będzie osobno, w tychże gazetach.

B u ch h a l t e r  T a ran co w .

2 Od W i t e b s k i e y  M ag is t ra tu ry  P o w s zec h -  
ney Opieki  ogłasza się- iż w  niey p rz ed aw a ć  się 
będzie,  z publ icznego przez  aukcyą  ta rg u ,  p rz e ­
t e r m i n o w a n a  ew ikeya Połockiey obyw a te lk i  ży­
dówki  D w o rk i  Żyt lowskicy,  zawie ra jąca  się w  
m u ro w a n y ch  t r zy p ią t r ow ych  sk lepac h  i n a  n ich  
d re w n ia n y m  domie,  w m i e ś c i e  F o ło ck u  położo­
nemi,  z nalcżącemi  do niego a t tyneneyam i .  T a r ­
gi naznaczone będą,  na  osnowje Ukazu  R ząd z ą ­
cego S e n a tu  i 3 maja b iegacego 1827, w e  cztć-  
ry  miesiące od dnia  os tatniego w y d ru k o w a n i a  
w- gazetach obu stolic i w K u r y ć r z e  L i t ew sk im ,  
xv jakie zaś mianowicie  dni ,  o tem objawiono 
b ęd z h  osobnOj w  tychże  gazetach.

B u d i h a l t e r  Tarancow*

2 Od W i t e b s k i e y  Mag is t ra tn ry  P o w s zec h -  
ttey Opieki  ogłasza się, iż w  niey p rz e d aw a ć  się 
będzie, z publ icznego przez au k c y ą  ta rgu ,  p rz e ­
t e rm inow ana  ew ikeya W i tebsk iego  o b y w a te la  
żyda Malusa  A lexandro w icza  Czemerynskiego,  
zawierająca się w d w u p i ą t ro w y m  domie,  z k t ó ­
r y c h  dol ne  m u r o w a n e ,  a górne  d r e w n i a n e ,  z 
ziemią do niego należącą ,  w  mieście W i t e b s k u  
położonym.  T a r g i  naz nacz one  będą ,  na  osno- 
xvie UkazU Rządzącego S e n a t u  i 5 maja biegą- 
cego 1827, w e  cztery miesiące od dn ia  os ta tn ie­
go w y d r u k o w a n i a  w  gazetach obu stolic i w  
Kury e rz e  Li t ewskim,  w  jakie zaś mianowici e  
dni, o tem objawiono będzie osobno, w  tychże  
gazetach*

Buchhalter Tarancow,

2 Od  W i t e b s k i e y  Mag is t ra tn ry  P o w s z e c h -  
nev Opieki  ogłasza się, iż w  niey p rz ed aw a ć  się 
będzie,  z publ icznego przez aukcyą  targu ,  prze* 
t e r m i n o w a n a  ew ik eya  Potockiego o b y w a te la  
żyda C a łk i  Z ey likow icza  I lo ln iau a  zawiera jaoa



się w  murowanym domie, w mieście Połocku część ś. p. Stefana Koliba Sędziego wydzielona, 
położonym, z  należącemi do niego attynencyami a na mnie przez Testamentową tegoż wolę spa- 
i ziemią. Targi naznaczone b ęd ą ,  na osnowie dla*, w roku 1811 przeze mnie była pomczo- 
Ukazu Rządzącego Senatu i 3 maja biegącego ną na pewnych warunkach do tychczasowego 
1827, we cztery miesiące od dnia ostatniego wy- tylko władania W. Teressie z Butlerów Pru- 
drukowania w  gazetach obu stolic i w Kurye- szakowey. Gdy zaś zaufanie moje zawiedzionem 
rze Litewskim, w jakie zaś mianowicie dni,, o zostało, a W. Pruszakowa, nie mając ani u -  
tem"objawiono będzie osobno, w tychże gazetach, rzędowego prawa, ani płacąc pieniędzy, znmy- 

Buchlialter Tarancow. sliła stać się panią mojey własności; zmuszo-
   hym siebie znayduję, zapisawszy oświadczenie

3 Od Wltebskiey Magistratury Powszech- w  przyzwoitem Subselium, ninieyszem pismem 
ney Opieki ogłasza się, i i  w niey przedawać się Prześwietną Powszechność ostrzedz: izby nikt 
bedzie, z publicznego przez ankcyą targu, prze- nie wchodził z pomienioną Pruszakową, lub jey 
terminowana ewikcya Witebskiego obywatela powiernikami, w żadne układy o schedę w Kot- 
Hirszy Urjewa, zawierająca się w murowanym larach do mnie należącą, albowiem każdy ua- 
trzypiątrowym domie, w mieście W itebsku po- stępną stratę wyniknąć mogącą, sobie samemu 
łożonym. Targi naznaczone będą, na osnowie przypisać będzie powinien. W ilno 1827 roku 
Ukazu Rządzącego Senatu i 3 maja biegącego października i 3 dnia. Jan Kolib.
1827, we cztery miesiące od dnia ostatniego wy- Wolno drukować. r 3 pazd. 1827 r * Cen-*
drukowania w gazetach oh* stolic i w  Kurye- ZOr ,  N. Jurgiewicz.
rze Litewskim , w jakie zaś mianowicie dni, o  .
t e r n  o b j a w i o n o  będzie osobno, w tychże gazetach. 2 Przedaje się K areta  podwóyna, w k łó-

Buchhalter Tarancow. rey 4 ry osoby mieścić się mogą, dobrey wie-
--------------  denskiey roboty , w cale wygodna w podróży,

2 Od Witebskiey Magistratury Powszech- przy Wileńskiey iglicy pod N. 722 w domu 
ney Opieki ogłasza się, iż w nicy przedawać się W .  Poussicr; o cenie zapytać się tamże u wła- 
będzie, z publicznego przez oukcyą targu, prze- ściciela teyże Karety. 
teTminowana ewikoya Szlachcica Ferdynanda 
Grudzińskiego, zawierająca się w murowanym 
dwupiętrowym domie, w mieście Witebsku po­
łożonym , z oddzielną murowaną wozownią i 

.ziemią. Targi naznaczone będą na osnowie U- 
kazu Rządzącego Senatu i 3 maja biegącego 1827, 
we cztery miesiące od dnia ostatniego w ydru­
kowania w gazetach obu stolic i w Kuryerze 
Litewskim, w jakie zaś mianowicie dni, o tein 
objawiono będzie osobno, w tychże gazetach.

Buehhalter Tarancow.

2 Od Witebskiey Magistratury Powszcch- 
ney Opieki ogłasza się, iż w niey przedawać się 
będzie, Z publicznego przez aukcją  targu, prze­
terminowana ewikcya Szlachcica Grzegorza Po- 
źniaka, zawierająca się w murowanym dwupią- 
trowym domię , i pod nim z siedmiu kramami 
i ziemią, w mieście W itebsku położonejni. Tar­
gi naznaczone będą, na osnowie Ukazu Rządzą* 
eego Senatu i 3 maja biegącego 1827) we cztć- 
j*y miesiące od dnia ostatniego wydrukowania 
w  gazetach obu stolic i w Kuryerze Litewskim, 
w jakie zaś mianowicie d n i , o tern objawiono 
będzie osobno, w tychże gazetach.

Buehhalter Tarancow’.

2 Od Witebskiey Magjstratnry Powszcch- 
ney Opieki ogłasza się iż w niey przedawać się 
będzie, z publicznego przez ankcyą targu, prze­
terminowaną ewikcya Witebskich kupców ży- 
dow Morduciia Mejersona i Izroila Zeliksona, za­
wierająca sie w murowaney łaźni, w' mieście 
W itebsku  położoney. Targi naznaczone będą, 
11a osnowie Ukazu Rządzącego Senatu i 5 maja 
biegącego 1827, we cztery miesiące od dnia o- 
statniego wydrukowania w gazetach obu stolic 
i w Kuryerze Litewskim, w jakie zaś mianowi­
cie dni, o tern objawiout) będzie osobno, w 
tychże gazetach.

Buehhalter Tarancow.

2 Niżey na podpisie wyrażony ogłaszani: 
iz scheda czterech włościan osiadłych, Powia­
tu  Wiłkomierskiego parafii Uciańskiey we wsi 
Kotlarach z Exdywizyi Kięćia Radaiwiłły ua

Cena produktów na rynkach 
w ileńskich.

Niepolożone liczby znaczą 
źe tych produktów n ie  

było.

Dni Targowe

Paźd z i e rn ik a  

dnia 25
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Zyta suchego - - - -
— surowego - - - -

Pszenicy ozimey - - -
  jarey - - - -

Jęczmienia - - - - -
Owsa - - - - - - -
Gryki - - - - - - -
Grochu - - - - - -
Bobu - - - - - - -
Siemienia lnianego - - -

  —. konopnego - -
Krup jęczmiennych - -

  owsianych “ - -
   gryczanych - - _

Loju wołowego surowego
— — ■— topionego 

Miodu przaśn. z Woskiem 
Wosku topionego niebielon. 
Świec Woskowych białych

— — '  - - żółtych
—' łojowych przyWoźnych
— — — tu robionych

WłfSkna towarnegb’ lnu
— — • .— — pieńki

Siana inurożnego - - -
— błotnego - - - -

Paska masła 6 garcoWa - 
Soli kuchen becz. gar. ii t .48 
Piwa krajów, beo d 4o garc.

— dubeltowego
Ptastwa' po parze indyków

— — — — gęsi -
 i — — — kaczek

Chleba razowego funt 1
 pytlowego przedn.

Mięsa Junt 1 - - - -
Wódki garniec 1 - - -
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